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Przesifenie rządowe w Niemczech.
zie otworzy gabinet, n a # S  na wypadek', gdyby nie

lta Joies ■ Pclomi.
Na dziwne, przerażająco smutne manowce scho­

dzi Polska i polska myśl .polityczna.
Drastyczny pizykład tych groźnych zboczeń 

manty w wywiadzie, którego p. Szymon Askenazy, 
d ;lcgat Polski do Rady Ligi Narodów, a więc pol­
ski mąż stanu, które out powierzono wpływ na pier­
wszorzędne sprawy polityki zagraniczne], udzielił 
organowi bloku mniejszości narodc wych, sjonistycz- 
tiytn- f,Nowin om Codziennym-11. ,

iNa zapytanie redaktora tego pisma: „Jak Pan 
Profesor zapatruje się na sprawę utworzenia żydów 
sinej siedziby narodowej w Palestynie'1 —  odrzekł 
mąż zaufania Belwederu.

„Sprawa palestyńska przedstawia problem nad­
zwyczaj interesujący, który mnie zaciekawia jako 
człowieka, jatco Europejczyka, jako Polaka i iłiko 
żyda... Sprawa ta ma niezliczoną ilość zwolenników 
nie tylko wśród żydów. Sam bytem świadkiem, jak 
Balfour w Lictze Narodów gorąco ja  Popierał... Uw&- 
żam Palestynę za niesłychanie ważną sprawę dla 
żydów w Polsce i dlatego jako żyd, który jest wier 
ny swojci rengi'1, mógłbym się tylko wypowiedzieć, 
będąc dokładnie ze sprawą tą obznajomiony... Mo­
gę tylko zaznaczyć, że sposobu traktowania tej sp.ra 
wy przez p. Sokołowa nie uważam za dość grunto­
wny (A więc za mało energji, za mało sprytu w 
zdobywaniu świata dla Sjoim! — Red.)11

Na zapytanie zaś: „Czem tłumaczy się wystą­
pienie Pana w Lidze Narodów przeciw traktatowi Ś 
mniejszościach? — obrońca interesów Polski w Li­
dze Naiodów Zaprzeczył żywo temu twierdzeniu i 
tłodał. „Pomimo, że zdaniem mojerri, traktat o mniej­
szościach narodowych pozostawia jeszcze wiele do 
życzen.a (? ?  a więc za mało jeszcze żydom daje 
przywilejów? — Red.), Polska skrupulatnie go wy­
konyw ać

Tak rzek! p. Askenazy „jako Polak i jako żyd'1 
i to „jako żyd wierny swojej rcligji", a więc wierny 
tałnmdowi, który dyszy nienawiścią do wszystkich 
gojów i pragnie z nich zrobić parobków żydowskich.

. Cenne wyznanie. Dotąd nie słyszeliśmy z ust p. 
Asa.enazego, że uważa się za żyda. Przeciwnie on 
sam i wszyscy jego przyjaciele, namiętnie iruzeko- 
■’*yy a li nas, że to iest ultrapatrjota polski, że to jest 
yielki Polak, który swemi dziełami o księciu Józefie 
i o Łukasińskim uczył Polaków patriotyzmu i poję­
cia honoru narodowego, że to jest człowiek, który 
w czasie woiny cały się poświęca! idei zdobycia wo! 
uości dla Poiski.

A teraz nagle żyd! Wprawdzie i Polak także. 
AL to jest juz tajemnica talmudycznego umysłu tego 
„polskiego męża stanu11. My tego nie pojmujemy, 
jak można być równocześnie Polakiem i żydem, o- 
gnietn i wodą balsamem i trucizną, aniołem i szata­
nem. Ale tego nie tizeba brać zbyt na serjo- „Po­
lak11 u > Askenazego tc Ast tylko maska, dziś już 
przez „żyda" do połowy odsłoniona

I cóż tak rozzuchwaliło żyda Askenazego, co go 
ośmieliło, że stał się w połowie szczerym, że zdarł 
w połowie z swej żydowskiej twarzy maskę polskie­
go patriotyzm"? Oczywiście zwycięstwo żydów 
przy wyborach w Polsce, oczyw iście fakt, że blok 
mniejszości narodowych, któiemu przewodzą żydzi,

Berlin. Ciel. wł.) IS listopada Sprawy 
które wywołały upadek gabinetu dr. W irtba obecnie 
objawiają się w zawziętej walce mięazy niemiecką, 
partią ludową a socjal-demokratami i przyczyniają 
or. Cuno wicie trudności pirsy tworzeniu nowego ga­
binetu. i

Stanowisko powyższych partii skłoniło dr. Cunę 
do złożenia wczoraj późnem wieczorem oświadcze­
nia, iż zrzeknie się on tworzenia misji nowego rządu, 
jeżeli partje nie dojdą do porozumienia i me utworzą 
większości rządowej. Rokowania jakie mają być pro­
wadzone w ciągu dnia dizsiejszego wyjaśnią prawdo­
podobnie położenie.

Leniu, (RA O T\v orzenie gabinetu natrafia na 
znaczne 'liirdnośąi. Dr. Cur.o zawiadomił Prezydenta 
Rzeszy, że rokowania .z przedstawicielami partii nie 
doprow iclzlły do pomyślnych. rezultatów. Ponieważ 
frakcje stoją teai samem stanowisku, jukie zajęły 
przied dymisją dr. Wirlha. Wobec 'togo dr. Cuno czu­
je się •zniewolonym do zrzeczenia się misji tworzenia 
gabinetu. Prezydent Rzeszy polecił Crniowi tworzenie 
gabinetu bwz porozumienia się z partiami. Na pod­
stawie ’iCgq jpoleccnip Ctmo niiałby utworzyć gabi­
net poŁ-parlamcntamiy; .i przedstawić go pańam cnto 
wi i zażądać eiln niego vofum zaufania. W adliw ą jest 
jednak rzeczą, by usiłowania -tę" wydały pomyślne wy 
niki, ponieważ socjaliści .żądają 5 tek. W  kołach par­
lamentarnych uważają sytuację za bardzo krytycz-

wprawdzie raniny i cadyk! nazywają go „naszym 
Kochanym Naczelnikiem", ale to zawsze „goj“, w 
któiyrn nie płynie kiew żydowska. Lepiej już w y­
brać całkiem swojego!

To zuchwałe wyznanie swej żądzy ujęcia wła­
dzy v  Pplscc, jakie przez usta Askenazego czyni 
żvdostwo, iest grożnem memento dla Polski, a spe­
cjalnie dia lewicy, a zwłaszcza dla P . Stronnictwa 
Ludowego-piast.

Żydostwo chce wyzyskać osłabienie instynktu 
narodowego i i.&ratjańską ciasnotę widnokręgów po­
litycznych u pokdciej lewicy, aby narzucie Polsce na 
Prezydenta człowieka, który byłby powolnem na- 

■ rzędziem jego sjonis tycznej i pan judaistycznej poli­
tyki.^

Żydostwo czuje, że jest teraz języczkiem u wagi 
i z rasowym handlarskim sprytem chce po lichwiar­
ska wyzyskać tę sytuację. Dlatego obejmuje dera

miał uzyskać większości w parlamencie. W  kolach- 
poselskich uważają m  możliwe, że gabinet będzie, 
tworzyć h prez. Y\'"Tn. również, żc jeże1: się
nie lida Cunowi utworzyć gąfc! udu. prez. Rzi szy po­
leci utworzenie gabinetu bawarskiemu ministrowi 
handlu i posłowi demokratycznemu Ammowi.

Berlin. H?AT) Jak słychać wysiłki dr. Ctmo w 
sprsiwio utworzenia pozaparlamentarnego gabmefal 
nic doprowadziły do rezultatu, wuno zawiadomił pre­
zydenta Rzeszy o tern wieczorem. Prezydent Rze­
szy zawezwał jeszcze tego samego dnia do sAbie 
przywódców partii na naradę.

Berlin. (PAT.) Wolff. „Politische Parlameutari- 
sche NaćWfchten“ donoszą, żc Cuuo będzie nsilowa! 
jeszcze dziś utworzyć gabinet, a mianowicie zamie­
rza on stanąć na czele rządu Wirtha, z ktorego u- 
stąpi min Gishert z powodu złego stanu zdrowia. 
Mmisteistwo odbudowy powierzone ma hyc socla- 

, liście Htlferdiugowi. Scsjalisci domagają sie jeszcze 
jednei teki dla siebie.

Berlin. (AW.) Dotychczas kanclerz Cunc, nic zdo 
łal utworzyć gabinetu. Pertraktacje toczone prze­
zeń ze stronnictwami zostały przęrwanc, gdyż Cu- 

' no wyjechał do Hairibmga, celem odbycia narady 
z generalnym dyrektorem iinji łiamburg-Amei j  k'a. 
Trudności utwoizenia gabinetu są raczej natury o- 
sobistej, niż rzeczowej Z pośród stronnictw tyjtao 
centrum czym zasadnicze tiuclności.

swym niewolnikiem -  i owszem, bo tc jest postęp, 
„demoki acia“.

Żydostv/o powiedziało sobie: tera? albo nigdy. 
Sytuacja jest możliwie najlepsza. W  Zgromadzeniu 
Narodowcm prawica będzie miała 220 głosów, lewi­
ca 219, a my, obce narodowości, 109 (pozostanie 2 
komunistów i 5 małopolskich ,,ch,libor«ió.w"i. Ponie 
waż zaś Polaczki żrą się między sobą,*jak psy,< zu­
pełnie tak, jak w XYlIl, wieku, kiedy ich rozcbiab. 
przeto ich głosy znaczą akuratnie tyle, co zero. 
Prezydenta wybici ztmy my, obce narodowości, my 
żydzi. A iak Prezydent będzie „nasz", to już wszyS£ 
ko będzie dobrze, to zrobimy z Polski naszą sie­
dzibę narodową, bo tylko Prezydent może miano­
wać rząd, a więc ten izad będzie także „nasz1, Pra 
wica zacznie się burzyć, Polaczki będą się bunto­
wać, aie to r.ic nie szkeuzi. Tern lepiej, rządy oydą 
się wahć jcd.cn po drugim, finanse polskie będą iuż 
bezapelacyjnie zarzmete, anarchjh i chaos będą wzru 
stać. przyjdzie nuęd/.ynaiodowa kontrola skarbowa 
i polityczna, cljabli wezmą najpierw' suwerenność, a 
potem samą Polskę. A my ebee narodowości, my 
żydzi, zaczniemy wledy dzielić pomiędzy siebie' 
mienie i szaty polskiego trupa..

A cóż u wret tego iscic Dantejskiego Infenia 
DotsKiego myśli i mówi lewica? To są maie, biedne, 
otumanione dzieci. Mamią o cukierkach : zabaw­
kach, o reformie toh ej i ochronie lokatorów, za­
miast'kominiarza le ją  się reakcji, a potop nieuchron 
nej zagłady podrnwca już paciwaiiny ich domu. W y­
lazł na widownię chechol i gra i tnmam nieszczęsną 
duszę polska, tumani, śpiewa jej o kohsrowyir. uła­
nie, o szabeice, c lo-mcndancie. Więc majakiem o- 

i błędnego snu poiwana wola chłopska i robotnicza 
brać: „Niech żyje reioima rolna, niech żyje ochrona 
lokatorów, precz z reakcją, niech żyje Komendant'1!

A Mefisto, - Askenaze dodaje; Przede wszy­
s t k ie j  niech żyje Judeo-Polonia!

zdobył W “ 'andatów b3, a w Senacie 26. P.
Askcnązy juz czuje, jak dzięki niedorozwojowi poli­
tycznemu polskiej lewicy Polska przemienia się w 
Judeo-Połskę., zanim stanie się Nowym Sjonem, dru­
gą narodową siedzibą żydowską.

Już dziś p Askei azy -przemawia „Sa^J Polak i 
jako żyd“. A gdy obce narodowości w Polsce przy 
Pomocy' lewicy wybioią swego Prezydenta i w yło­
nią swój rząd, p. Askenazy zacznie przemawiać już 
tylko „jako żyd1' i właśnie z tego tytułu zaząda, by j 
um oddano ster pohiyld zagranicznej Państwa, któ j 
te jhż nic będzie Polska, ale Judeo-Polską, które bę­
dzie zbiorowiskiem Lcchitów,  ̂ zaprzedanych przez 
własną głupotę wr żydowską niewolę. A diaczegożby 
§>] Askenazy sam nie miał być obrany Prezydetuein i 
i\Zeczypos:Politej polsko-żydowskiej, a raczej ży­
dowsko-polskim? Dlaczego koniecznie Piłsudski? 
Wprawdzie on sam siv ierdzał, że jest człowiekiem 
hmei. niepolskiej, iecz litewskiej rasy, wprawdzie ca- 
‘y S]or. ubóstwia f  i  ukmmej od nasze, lewicy,

wództwo, nad blokiem cuicych narodov.'ości, aby w 
riyśl v/ic,kowej tradycji ocyrganić polskiego chłopa, 
zabrać mu chałupę i ostatnią, krowę, zrobić go.sw o­
im parobkiem. Przecież nic innego od wieków pach 
ciarze i szynkarze żydowscy w polskiej wsi nie ro­
bili. Ty lko teraz chcą to zrobić wspaniale, w wdcl- j 
kim styiu, mniej wprawdzie efektownie, ale równie 
skutecznie, jak w Bolszewji. Cala rachuba żydowsku 
Polega na tej premisie, że polski chłop choć się prze­
dzierzgnął w suwertna i senatora, pozostał tem sa­
mem starem, głupiem i bezradnem dzieckiem, ja­
kiem był wdecty, gdy pozwalał się chwytae w paię- 
azv s.ecie s/tynkarza, któiy mu borgował wódlcę i 
kiełbasę i kiedy mu się -pozwalał podjudzać przeciw 
„panom1', Dziś ten „nm “ i|st proleiarkiszcm i to luii 
nędzniejszym, bo przed stawna proletariat intdigen- 
cii, ale psychologja mas, żydom na pociechę, zosta­
ła ta sama: lewica, chłop polski, nie może p óść z 
inteligentem, z „i auerrT, z „szlacłicjcsin11, ..z prawi­
cą", bo tc „reakcja11, ale z  żydem, który go ztofci

ną. W  kolach tych twierdą, że Cuno w ka- dym ra-

Ostateczny wynik wyborów do parlamentu
an îęi-skiego.

Londyn. (AW.) O stateciny wytiik wyborów do Londyn. (AW.) Partia robotnicza wydała mani- 
Izby dał konserwatystom o46 mandatów, narodo- , fest, w którcm wyraża swe zadowolenie z sukcesu 
wym liberałom 54. uriionistom 52- partji robotniczej odniesionego w  ostatnich wyborach, zapowiada je- 
i3S. Innym razem 15. W obec tego konserwatyści roz dnak równocześnie jaknajsilniejszą opozycję prze- 
oorzauzaia większością 87 głosów'. ciwko rządowi.
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Paryż. (PAT.; W  dalszym ciągu swego przemó- 
wien.a w Izbie deputowanych, Poincare nawiązując 
do grudniowej konferencji w Brukseli przypomina, 
iże ostatnia propozycja Bradbm y‘ego wyda>a mu się 
jnie do przyjęcia, pcnieważ pokładała ona jeszcze 
zbyi wiele zaufania w dcurą woię Niemiec pouźwi- 
gnigcia się przy umiarkowanej kontroli ze strony 
sprzymierzonych. Prem jer powraca dalej do spra­
wy finansów Rzeszy, która zrobita wszystko, aby 
enuzyć swoich wierzycieli, dążąc świadomie do po­
gorszenia swej sytuacji światowej. Nie ulega wątpli 
.wości, że sprzymierzeni nie uzyskają nic od Niemiec 
jdopoRi będą. się cgraniczali do wystosowania pod 
ich adresem Jedynie błagań i próśb. Następnie wy- 
jkauije Poincare bezzasadność twierdzeń piopagandy 
nieprzyjaziiej Francji, usiłującej przedstawić Francję 
iako nieprzejednaną i nieustępliwą w żądaniu odszko 
dowań- Niewy płacałność Niemiec, oświadcza (ąremjer, 
■dotyka najżywszych interesów Fianeii. Spadek war 
'tości marki stanowi wygodny pretekst w Niemczech 
i poza Niemcami, któi zy chcą zmniejszyć wysokość 
idługu niemieckiego, a więc w dalszej konsekwencji 
i główną część wierzytelności, tj. wierzytelność Fran 
cji. W  dalszym ciągu wykazuje Poincare szczegóło­
wo manewry Niemiec, zmierzające do przyspiesze­
nia spadku marki nietylko przez intenzywne bezu­
stanne fabrykowanie pieniędzy papierowych, lecz 
także przez niesłychane wydatki, co oczywiście mu 
siało całkowicie naruszyć bilans handlowy Niemiec 
oraz równowagę budżetu niemieckiego. Poincare o- 
świaacza, iż jest pizeKonany, że Niemcy o ile tylko 
zechcą, mogą jeszcze doprowadzić bilans do równo 
wagi ekonomicznej. Powinny one sprowadzić z po­
wrotem do kraiu kapitały niemieckie, które odpłynę­
ły za giamce.

Przechodząc do kweslji niemieckich świadczeń 
w naturze podkitśla Poincare, jak bardzo ayłby 
skomplikowany system zalecany w swoim czasie a 
polegający na tern, aby sprzymierzeni brali udzia! 
w finansowaniu pizcmyslu niemieckiego, przyczein 
uważa za całkowicie pizesaćzone dane cyfrowe w 
tej sprawie, oceniające dochód sprzymierzonych z 
tego źródła na 3 i pół iniljarda a odnośny Kapit.il na 
56 miljardów. Powyższym proiekiem przeciwstawia 
Poincare usiłowania rządu francuskiego, zmierzają­
ce do zawarcia z Niemcami realnych układów nan- 
dlowych i gospodarczych. Poincare podkreśfa, że 
projent udziału sprzymierzonych w przemyśle nie­
mieckim, gdyby miał być traktowany jako podstawa 
w sprawie odszkodowań i wprowadzony bez równo 
czesiiych bardzo daleko idących gwarancji, to za­
miast być lekarstwem, byłby najgorszym fcłędfm, 
jaki tylko można sobie wyobi azić. Ostatecznie je­
dnak premjer francuski dopuszcza zastosowanie te­
go systemu, pod waiunkiem jednak całego szeregu 
zastrzeżeń. Postawie zajętej przez Niemcy przeciw­
stawia Poincare postawę Francji z r. 1571, która su­
miennie niszczała się ze zobowiązań zapomceą po­
życzek. Dalej wyraża Poincare przeświadczenie, że 
żadne środki nie będą skuteczne, jeżeli'im  nie będą 
towarzyszyły szczegółowe zarządzenia, zmierzające 
do podniesienia kredytu niemieckiego i uzdrowienia 
niemieckich finansów W  każdym razie Francja nie 
będzie mogła przyjąć żadnego innego rozwiązania, 
jak tylko takie, k tćic  będzie ją uznawało jako głó­
wną i nabardzici zainteiesowaną. wierzycielkę.

Na moratorium dla Niemiec zgadza się premjer 
tylko pod warunkami przedstawionymi w Londynie 
przez delegację francusKą, tj. pod wartuiKiem uzy­
skania w zamian dostatecznych i skutecznych gwa­
rancji. Francja nic dla jakieguś widzimisię stanow­
czo obstaje p’rzy  utrzymaniu swego prawą sankcji. 
Wprawdzie mogłaoy ona otrzym yw ać spokojnie to, 
co jei się należy, ale z drugiej strony nie zrzecze się 
za nic żadnego ze środków pokojowych przewidzia 
aych traktatem wersalskim a zmierzających dio re­
alizacji słusznych żądań.

W  dalszym ciągu Poincare nawiązując do osta­
tniego przemówienia Louchera, który powiedział, że 
gdyby miał do wyboru pomiędzy zapewnieniem 
Fibncji bezpieczeństwa a otrzymaniem należnych 
odszkodowali, to wybrałby bezpieczeństwo Franca 
oświadcza, źe i on również uczyniłby ten wybór, 
gdyby był postawiony w obliczu konieczności doko 
nania takiego tragicznego wyboru, ale nie chce do­
puścić nawet myśli o czemś podobnem. I Żywe okla­
ski). Gwarancje, zapewniające nam nasze bezpie­
czeństwo, mogą być również traktowane jako naj­
lepsze gwarancie uzyskania odszkodowań i nie wy­
rzekniemy się tych gwarancji dopóty, doipóki nie zo­
staniemy całkowicie spłaceni. (Oklaski)- W  razie po­
trzeby potrafimy odpowiednio je wykorzystać, w 
celu wykonania tiakiaiu wersalskiego. Francja’ dała 
hcz.ne dowody swej cierpliwości i umiarkowania. 
(Okiaski) pomimo tego, że dobrze zasłużyła sobie na 
od-.zkodowanie. Zasłużyła ona sobie nawet na pra­
wo pierwszeństwa do uzyskania odszkodowań, ale 
z prawa tego zrezygnowaliśmy, zadawalając się u- 
staleriiem naszej części odszkodowau na 52 procent 
po wielokrotnych ledukcjąch wysokości odszkodo­
wań. W zamian za to niechże Francja może mieć p.e

wność, że zawsze znajdzie pomoc i poparcie ze stro 
ny swych sprzymiei żeńców. Będąc w tc-n sposób 
najwięcej zainteiesowaną w sprawie odszkodowań 
Francja nie posiada jednak niestety przeważającego 
wpływu przy zakładaniu uchwal w Komisji odszko­
dowań i jest skazara 2awsze plegać wobec większo 
ści komisji, sarna znajdując się w mniejszości. Fran­
cja Jednak i z tym się pogodziła. Francia nie może 
dłużej uprawiać czysto negatywnej polityki, jaka. u- 
prawia Anglia w stosunku do Niemiec. Sprzymierze­
ni nie mogą udzielić Niemcom moratorium inaczej, 
jak tyiko mając ostateczne gwarancje i zastawy oraz 
sprawując scislą kontrolę 1 nad finansami Niemiec. 
(Żywe oklaski). Poincare liczy na sympaFę i czyn­
ne poparcie ze stroi y wszystkich sprzymierzonych. 
(Oidaski). Dziś podobnie jak wczoraj, sprawa Fran­
cji jest sprawą sprawiedliwości i ruina Francji z po- * 
wodu bankructw'a Niemiec, byłaby poprostu wyzwą 
nicm zasad prawa i sprawiedliwości a zarazem iak- 
gdyoy zaszczepieniem choroby ciość groźnej, aby

2gangrenować całą Europę. Odsuńmy nrecz od sie­
bie te złowieszcze p> ze widy wania. a ponieważ Fran 
cja ma po swej stronie całą słuszność, wiec liczymy 
na konferencję brukselską z ciewzruszoneni posta­
nowieniem uzyskania wszystkiego, co się u; :u słu­
sznie należy. (Długotrwale oklas-d).

Paryż. (PAT.) lJo mowie Poincarego rojahsta 
Daudee zwrócił się pod adresem rządu z szeregiem 
pytań i wyraził życzenie, aby rząd prowadził poli­
tykę narodową a nie wyłącznie lewicową. Wobec 
incydentu, iaki nastąpił pomiędzy socjalistami a pod 
scKretarzem stanu Yidalfcm, posiedzenie zostało 
przerwane. Po wmówieniu posiedzenia Daudee prze 
mawiał w d dszj ;n ciągu, lecz wskutek wrzawy na 
ławach socjalistyczni cl: prezydent musiał przerwać 
ponownie posiedzenie. Po powtórnem otwarciu po­
siedzenia Poincare w z-wiązku z poruszonymi kwe- 
stjami postawił kw esiję za uf aria. Izba uchwaliła ckł- 
roczyć dalszy ciąg dyskusji rad interpelacjami.

W poniedziałek otwarcie konferencji Lozański
Paryż. (Teł. wł.) 18 listopada. Konferencja w 

sprawie wschodniej rozpocznie się w poniedziałek 20 
brn. o godz. 5 p^poł. w wielkiej sali Kasyna Mont Be- 
no. Przewodniczyć będzie prezydent szwajcarskiej 
rady związkowej dr. Haabe.

Dr. Haabe przyjedzie do Lozanny w niedzielę 
pred południem. W  tym samym dniu przybędą do 
Lozanny Poincare, Curzon i Mussotfni, którzy odbędą 
narady ula ustalenia zasad porozumienia między Fran 
cją. Anglią a Włochami jeszcze przed otur&.cfcsŁ kon­
ferencji.

Paryż, (a W ) Według doniesień dzienników pa­
ryskich, Poincare nie udzieli na angelskie memoran­
dum odpowiedzi wyczerpującej, zaznaczy tylko, że w 
propozycjach Angielskich nie widzi przeszkód cło wza 
jemnego porozumienia się. „Tempa*1 podając wiado­
mość o wizycie Curzona w Paryżu zapatruje się kry­
tycznie na kolportowaną tu wiadomość, ii ikcby Cur­
zon zamierzał dopiero w Paryżu przedyskutować naj­
ważniejsze s:\viestje, wysuwane przez Anglję, gdyż 
zdarrem tego dziennika oznaczałoby to albo, że An­
glia zrezygnowała ze swych życzeń, albo, żc rząd 
francuski dał się już dla mch .przekonać. „rremps“ wy

raża przekonanie, źe rmęazy obu państwami dajazae 
do porozumienia. Tsmed pasza wyjeżdża 18. b. m 
wprost do Lozanny.

L oz? nr a. (PAT) Czynione są ostateczne przygo­
towania przed otwarciem konferencji Przeprowadza­
nie nrzygo'owań utrudniała okoliczność, że mocar­
stwa n*e wyznaczyły geifenajuego sekretarza, konfe­
rencji, któryby pokierował całą akcją przygotowań 
Postanowiono, że posiedzenie otwafe zostanie prze® 
prezydenta konfederacji szwajcarskiej Haaba. Inau­
guracyjne posiedzenie odbędzie się prawdopodobnie 
w poniedziałek o godz. 5 popołuniu. Ismed pasza wró 
cił dziś rano z  Paryża.

Przyjazd Mussołiniego nastąpi w niedziele. Dziś 
przybyła do Iczanny. pierwsza część delegaci* fran­
cuskiej z wicedyr. ministerstwa spraw zagr. Laroche 
Wśród delegacji nieoficjalnej jakie przybędą do Lo­
zanny znajdować się będzie delegacja rządu narodo­
wego gruzińskiego, w skład której wejdzie przedsta­
wiciel z Paryża Czenkeły i przedstawiciel w Gcnc. 
wie.

Ucieczka sułtana z Konstantynopola.
Londyn, (Teł. wł.) 18 listopada. Biuro Reutera 

podaje następujące szczegóły o ucieczce sułtana z 
Konstantynopola:

Już we środę wieczo-em sułtar. zawiadomił gen. 
Harringtona, że uważa położenie za groźne i że pro­
si go o oenronę, jak również, że pałac sułtański opu­
ści dopiero w  piątek. W  piątek rano ztąjechał samo­
chód przed boczne wejście pałacu. W  samochodzie 
znajdował się adiutant gen. Harringtona.

Podczas zmiany warty sułtan ze synem i 6 
członkami rząlu wsiaał do automobilu i udał się do 
portu, w którym stoi flota angielska. Ucieczka odby­
ła się bez przeszkód i nikt jej nie zauważył. W  por­
cie przyiąl sułtana gen. Harrington. Następnie udał 
się sułtan na pokład pancernika angielskiego, gdzie 
powitał go w imieniu króla angielskiego zastępca ko­
misarza angielskiego.

Sufan zapewnił, że pod opieką angielską czuje 
się zupełnie bezpiecznym. Wyznał wyraźnie, że 

niema zamiaru abdykować a z opieki angielskiej sko­
rzystał z powodu niebezpieczeństwa. Ooecnie znaj­
duje się sułtar, na Malcie.

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse** z Konstantynopo­
la : Powodem ucieczki sułtana na okręt wojetm? by­
ła uchwała zgromadzenia naroa,owego, by sułtana od­
dać pod sąd. Już od kilku dni wywożono z pałacu 
sułtana skrzynie na okręt, a żony su! aria były stale 
w pogotowiu do odjazdu. Szeik Ul Mam oraz były 
min. oświaty Fewzi bej udaf się przed trzema dniami

(ki Indii, wioząc ze sobą odręczne pismo sułtana tej 
treści: Mumłmnic, jestem kalifem 389 niljonów mu­
zułmanów. Tymczasem zgromadzenie narodowe za­
pomina o świętych zasadach i chce je uszczuplić, by 
wesprzeć interesy francuskie, chce wypędzić mnie z 
tronu rnoich przodków i wydrzeć mi godność kabfo. 
Wam Hindusi, którzy bronić macie mojej władzy ja­
ko kalif posyłam szeika Ul Islama i mego ministra i 
rozkazuję wam, byście się poddali moim zarządze­
niom. Kalifat jest w niebezpieczeństwie. A przez to 
zagrożony jest cały świat ipuzułmanski.

Konstantynopol. (PAT) Wedle informacji Hava- 
sa koła tureckie są .zdania, że skutkiem odjazdu suł­
tana spraVa sułtanatu i kalifatu została rozwiązana w 
sposób zdowljący.

Konstantynopol. (PAT) Gdy stał się publicznie 
znanym fakt ucieczki sułtana na okręcie angielskim, 
zarządził Pjffet pasza natychmiastowe obsadzenie q- 
diskiosku oddziałJsni wojskowymi oraz nałożenie pie­
częci. Pif fet pasza oświadczył, że nie należy przykła­
dać żadin.ego znaczenia ani do samego faktu ucieczki 
sułtana, ani do sposobu w  jaki została om' dokonana. 
O wypadku tym zatelegrafował Piffet paszn. do An­
gory i oczekuje stamtąa dalszych instrukcyj. Oficjal­
na nota rządu angielskiego o ucieczce jest uważana 
w urzędowych kołach tureckich ze względu na je j 
treść i formę jako dowód nieuznawania przez Anglję 
uchwały Angory o detronizacji sułtana, oraz chęć 
mięszania się do wewnętrznych spraw Turcji.

Trość ukła&u zawartego pomiędzy CzećWowacją a S. H. S.
*

Praga. (PAT) Dziś został opublikowany układ 
sojuszniczy zawarty dnia 31 sierpnia br. w Marjen- 
bodzie między republiką czechosłowacką a królest­
wem S. H. S. Poszczególne punkty układu sojuszni­
czego są następujące: 1) Układ zawarty dnia 14-go 
sierpnia 1920 r. w Belgradzie między republiką cze­
chosłowacką a królestwem S. fi. S . zostaje przedłu­
żony na ten sam czas, co konwencja,, zawarta między 
tymi oboma pastwami; 2) Obie strony przyjmują do 
wiadomości układy polityczne, które z jednej strony 
zawarła republika czechosłowacka z Pumunją, Au­
strią i Polską, a z drugiej strony królestwo S. H, S. 
z Rumnnją i Włochami; 3) Obie strony będą dążyły 
do położenia silnych podwalin pod wzajemne gospo­
darcze, finansowe i komunikacyjne stosunki, przy- 
czem zapewniają sobie wzajemnie najściślejszą współ 
pracę; 4) Obie strony zobowiązują się do udzielenia

sobie dyplomatycznego i politycznego noparcia w 
swoich s"osurtkach międzynarodowych. Na wypadek, 
gdyby interesy wspólne były zagpożone, obie strony 
porozumieją się co do 2obiegów w  sprawie ochrony 
tych interesów; 3) kompetentne władze republiki czc 
chosłowiackiej i królestwa S ilS  porozumią s.ę co do 
zarządzeń pot-zebuych do przeprowadzenia w życic 
konwencji; 6) Konwencja ta jest ważną na przeciąg 
lat 5, począwszy od dnia wymiany dokumentów raty­
fikacyjnych. Po upływie tych 5 lat morgą sobie obie 
strony konwencję te wypowiedzieć w terminie b-cio 
miesięcznym; 7) Konwencja ta zostanie ratyfikowana 
a dokumenty ratyfikacyjne zestaią możliwie najrych­
lej wymienione w Belgradzie. Konwencja ta zostanie 
zakomunikowana Lidze Narodów. Oba państwa 
zwrócą się do Ligi Narodów z, prośbą o zarejestro­
wanie tego układu sojuszniczego.



SPRAW A JAWORZYNY ODROCZONA.
W arszawa. (AW) Dzienniki donoszą, że Rada 

..asnoasauorótY postanowiła odroczj ć sprawę Jaw o­
rzyny do wiosny loku przyszłego, .rezerwując sobie 

llieo<iwofa(tiej decyzji. Za punkt wyjścia do 
ffii.szci dyskusji przyjęto orzeczenie komisji delimi- 
kacy;n.ej; oraz opinję komisji prawniczej. ..Kurjer P o  
ranny"  komentuje, że podroż Benesza przed kilku 
'Oma,ni do Paryża nie pozostaje bez w;;ty wu na po­
wyższe odroczenie.

-■owyższa decy/ja Rady ambasadorów wywoła- 
na jest tendencją uniknięcia kryzy/su w  czecho - sfor 
Wackiem ministerstwie spnstw zagranicznych. Benesz 
który w  sprawie tej zajął s'ano\visko wyraźnie dwu­
licowe, zobowiązując się z jednej strony wobec min 
Sk’rmuiita i posła Piltza do uznania praw Polski do 
jaworzyny, lówuocześnie zaś udając bezwzględna 
nieustępliwość wobec stronnictw czeskich, byłby n- 
teatą teki Praypłacił rozstrzygnięcie wedle orzecze­
nia komisji delnnitacyjnei. Nie chcąc do tego dopro­
wadzać, Rada ambasadorów wolała odroczyć sprawę 
na pół roku. Jest to dowodem siły wpływów czcsko- 
słowaokieh a słabości naszego obecnego minister­
stwa spraw zagranicznych w Paryżu.

KOMUNIKAT GENERALNEGO KOMISARZA 
W YBORCZEGO.

A1’ arszawa. (PA P  Generalny komisarz wyborczy 
podaje,do wiadomości, że osoby wybrane na posłów

Pm lub Senatu jedfiocz-e&:ii| w kiiku okręgach 
WZgl. 7. listy pastwowej i okręgowej, winny oświad­
czyć na ręce generalnego komisarza z której lis y 
mandkit przyjmują, Jeżeli takie oświadczenie nie zo­
stanie złożone do dni 7 od ogłoszenia wyniku wybo­
rów z listy państwowej -w „Monitorze Polskim". to 
generalny komisarz wyborczy us ali, który mandat 
■•Poseł wzgl. senator zatrzymuje, ot;*; wystawi listy 
wierzytelne zastępcom na tych listach, w  których 
mandaty zostały zwolnione. Oświadczenie wyż wy­
mienione nie może fetó zakładzie za pośrednictwem 

'osób postronnych, choćby nawet pełnomocników list. 
Dla zapobieżenia w zwłoce oświadczenia zgłaszać na­
leży ni, ręce glen. komisarza, nic zaś na ręce prze­
wodniczących okręgowych komisji wyborczych, któ- 

!re  iiie mają prawda wystawiać listów wierzytelnych 
następcom.

Oświadczenia winny być zgłoszone również w 
ten sam sposób i w tych wypadkach, gdy jedpł i te 
sama osoba zcs.tanie wybrana równocześnie posłem 
do Sejmu i Senatu. Osoba teka stosownie do art. 114 
t js l  ord. wyb. sejm. orz.cz złożenie oświadczenia, któ­
ry mandat przyjmuje nie może w ejść ani do Sejmu 
ani do Senatu. Po upływie trzech miesięcy od dnte 
wyborów brak takiego oświadczenia, powoduje wy­
gaśnięcie obu mandatów'. Ponieważ jest rzecz? pożą­
dana, rifjy Sejm i Senat już na pierw&zein sW-etn po­
siedzeniu zebrały się w kompletach. przeto osoby 
wielokrotnie wybrane zechcą wr jak najkrótszym cza­
sie zgłaszać wspomniane oświadcz enra na ręce gen. 
kon’isarza wyborczego, nie zwleka iąc do ostateczne­
go terminu

Z POLSKIEGO KOLEJNICTW A,

Warszawa, i el. wł.) 18 listopada. Fabryka pa­
rowozów. na czele której stoi były profesor lwo­
wskiej Politechniki p. Sochacki, obchodziła dziś świę­
to wypuszczenia setnego parowozu, zremontowanego 
w swr3rch zakładach. W  przyszłym miesiącu fabryka 
przystąpi do budowy własnych parowozów. M *),n- 
towanic odpowiednich maszyn jest na ukończeniu.

JACK LONDON? ~~2)

H a n k i .
Gdy Mariki był chłopcem siedmnąstoletnitn, Fan- 

ioa miał dużo tytoniu. Miał strasznie dużo tytoniu 
Były co ciężkie czasy we wszystkich wioskach. Port 
Sito był tek mały, że większy statek nie mógł tam 

! zarzucić kotwicy, feył bowiem pełen manęrowii, któ­
re szeroko pokrywały głęboką wodę. Była to pu­
łapka, i w  tę pułapkę wnłynętó pewnego dnia dwóch 
białych w małej łodzi. Przyjechali w celu zaciągu 
robotników, a mieli dużo tytoniu i towarów na sprze 
dąż, nie mówiąc o trzech fuzjach i masie amunicji. 
W ówczas ,ni,e było w Suo żadnych ludzi słonych 
wód, toteż mieszkańcy gąszczy mogli zejść w dół 
ku morzu. Łódź zrobiła wspaniały interes. Zaraz 
Pierwszego dnia zgłosiło się dwudziestu ludzi do 
jira-cy. Nawet stary Fatifoa się zgiosU. I tego sarnć- 
go dnia z kopa nowozaciężńych robotników ucięła 
głowy obydwu białym ludziom, zabiła załogę łodzi, 
a łódź spaliła. Po tem wszystkiem i przez rrzy mie­
siące było moc tytomu i towarów ppdo stożkiem, 
więcej niż potrzeba, we wszystkich włoskich. Wnet 
jednak pojawił się biały Tojowiuk, który Zasypał 
wzgórza kuhmi, wystraszając ludność z wiosek i 
zmuszając ją kryć się ]n> jeszcze większych gęstwi- 
n  ich. Następnie wojownik wysadził na ląd załogę. 
Wszystkie wsie zostały spalone, a /, niemi razem 
i tytoń i różne towary. Drzewa kakaowe i banany 
zostały ścięte równo z ziemią, te k *  terowe wyko­
rzenione, prosięta i kury pobite.

Stary Fanfoa dostał na W ikę, lecz równocześnie 
koniec, był i z tytoniem. Nadto, mtocfcri ludzie także 
Poczęli bać się z a d a je  na s t o i t e  łS»'bt»?«jhfiaia D!*»
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BUDŻET MINISTERSTW A KOLEJE

Warszawa. (AW) Według „Kuriera" wszystkie 
ministerstwa- przedłożył-'' już swe prelimmarz© budzę 
towe." Ministerstwo skarbu opracowuje na podstawie 
tych preliminarzy? calokszałt budżetu, któiy pwiod­
łożony zostanie SejmoAi prawdopodobnie z począt­
kiem roku. pio. rszłego. Budżet ministerstwa Itoleji 
przew iduje wydatki w wysokości 1.144 miliardów, z 
czego wydatki fsobj wynoszą 302 miliardy, inwesty­
cyjne 292 miliardów, resztę pochłaniają wydatki rze­
czowe, Dochody z koleji w reku przyszłym przewi­
dywane są w wysokości 774 miliardów.

SZYKANY W YBOROZL RZĄDU KOWIEŃSKIEGO.

Warszawa. (Tei. wł.) 18 listopada. Z Kowna 
nadchodzą wiadomości, że główna komisja wyborcza 
zastosowała cło rozdziału mandatów zmianę konsty­
tucji. W ten sposób okrojono mandaty mniejszości na­
rodowych.

Komuniści otrzymali § .mandatów* żydzi 3, i Po­
lacy 2, Białorusini, Niemej' i konserwatyści litewscy 
zostali pozbawieni mandatów w zupebibśći.

Przedstawiciele wyżej wymieniony cli stronnictw 
są zdecydowani wystąpić wspólnie ze Sejmu kowień­
skiego. gdyby komisja mandatowa lzb j zajęła stano­
wisko zgodne z, komisją wyborczą.

ZATARG POLSKO - RO SY JSK I.

W arszawa. (Teł. wl.) 1S listopada. Dotąd niema 
jeszcze Dopowiedzi sowietów na notę Polski, w  któ­
rej rząd polski godzi się na akredytowanie Oboleń- 
skiego przy Naczelniku Pańsitwa. W obec tego termin 
wyjazdu Krolla nie został jeszcze ustalony. ■ęi

WYPLATA k %  DODATKI1 DLA URZĘD­
NIKÓW.

Warszawa. (AW) „Przogląd Wieczorny** donosi, 
że chociaż urzędy państwowe otrzymały Już z mini­
sterstwa skarbu polecenie niezwłocznego wypłaceni* 
urzędnikom państwowj m 15% doda.ku do pensji li­
stopadowej, wobec skot ml ikon ansgo systemu wy­
miaru tych uposażeń dodatek v ypłacny bęsie dopie­
ro w przyszłym tygodniu.

W Y JaZ D  DELEGACJI PO LSK IEJ NA KONFE­

RENCJE MOSKIEWSKA.

Warszaw®, (Teł. wł.) 18 listopada. Wyjazd de­
legacji Ffilskiej na konferencję rozbrojeniową w Mo­
skwie nastąpi 24 bm. Na czele delegacji stoi Janusz 
ks. Radziwiłł, były  dyrektor departamentu polity­
cznego Rady Regencyjnej, jeden z wodzów akty- 
wizmu

t RUBEL CARSKI — MILION RUBLI SOW1LC.

Kijów. (TeL wl.) 18 listopada. Rada Komisarzy 
Ludowych Ukrainy Sowieckiej oznaczyła wartość, 
znaku obiegowego na r. 1923 w ten sposób, że 1 ru­
bel równa się iniljon rubli sovdeckich. W  Kijowie i 
Charkowie władze postanowiły wznowić jarmarki 
W  Kijowie' liędą one nosiły nazwę „Kontraktów ki­
jowskich" i wznowione będą 1 lutego f c ź  a w 
Charkowie nazywać się będą „Jarmarkami kreszczeń 
sknni".

tego więc Fanfoa rozkazał Mauki emu, swemu nie- 
• wolnikowi, zejść na wybrzeże i zgłosić się. do za­

ciągu w  zamian za pół skrzyni tytoniu z góry, nadto 
aa noże, siekiery, kalikot i paciorki, które chciał za­
płacić pracą jego na planAcjach. Mauki byl przera­
żony, gdy go przy wiedziono na pokład statku. Był 
iaik jagnię, prowadzone na raeź. Biali ludzie byli 
ókruhiemi stworzeniami. Musieli jednak być'takim i, 
gdyż inaczej w praktyce nię mogli się odważyć na 
obejście wyspy wzdłuż i na zaczynianie się we 
wszj-stkich przystaniach, skoro ich było tylko dwóch 
na statku, podczas gdy statek każdy wiózł jako za­
łogę od piętnastu do dwudziestu czarnych a  często 
i sześćdziesięciu lub siedindzłesięciii zwerbowanych.

W  dodatkn do tego, zawsze było niebczpieczeń- 
sirwo ze strony ludności wybrzeża, nagłego ataku 
i odcięcia od statku i inne niespodzianki. W  isMcic 
tedy biali liuizic muszą być okrutni. Nadto, oni mśeli 
-takie straszne diabelskie narzędzia — strzelby, któ­
ro strzelały wielerazy bardzo prędko, rzeczy z że­
laza i mosiądiziT, które popędzały okręt po morzu, 
choć wiatru nie było, skrzynki, któro mówiły i śmia­
ły się tak zupełnie. lak ludzie mówią i śmieją się. 
hak — a słyszał on i o rawirr białjnn którego „zło" 
było lak potężne, iż mógł wyjąć wszystkie swoje 
'zęby i włożyć je z powrotem, wedle swe’ woli.

Na dó) do kani ty wzięli oni Maukiego. Na po­
kładzie jeden tylko biały człowiek ftraź  trzvm.nl 
z rev/ohvercm za pasem, W  kajucie inny znów biały 
sirczial ;< książką,-w której dziwne pisał znaki f jj_ 
nie Patizyl tak na Mankicao, jak gdyby ten był pro­
siakiem lub kurczęciem, dotknął jego bioder i zapi­
sał coś do książki. Potem podał mu pióro do pisania 
z  rączką, i Mauki ledwo ośmielił się diotknąć go> a 
caawfefi zapi&ai siebie tak yw ay  w  zastaw do

T
źlachodzi tylko pytanie co będzie przedmiotem 

handlu w tej zniszczonej bram ie.: J,Kor trakty kito* 
wskie" nie u daty się już w czasie wojny.

NARADY W  SPRA W IE TRAKTATU HANDLOWE:.
GO POLSKO-W 'ĘGI£RSKIEGO.

Warszawa. (Teł. w i.) 18 listopuaa. Dziś o godzi­
nie 12 w południe rozpoczęło się w ministerstwie 
handlu i przemysłu pierwsze pełne, wspólne posie­
dzenie w sprawie traktatu handlowego polsko-wę­
gierskiego. Zebraniu przewodniczył p, Strassburger.

PODWYŻKI OPŁAT POCZTOWYCH.

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo poczt ł telegra­
fów komunikuje: Z dniem 1. grudnia następuje pod­
wyżka optet od paczek. A mianowicie: Do i kg. 200 
mk., do 5 kg. 800 mk., do 10 kg. 1700 mk„ do 15 kg. 
2600 mk» do 20 kg. 2500 mk. Równocześnie pod- 
v/yzszono cola ty manipulacyjne przy paczkach war 
tości do 3000u ml,, od podanej bdartości o 2d0 mk., u 
przy takichże paczkacii ponad 21DOO podanej warto­
ści o 1000 mk. Z dniem 1. grudnia podnosi się też 
składowe od paczek, za każdy dzień zwłoki v; od­
biorze na 100 mk.

KONIEC STR A JK U  -W LODZI.

Warszawa, (AMD Sprawta, strajku w przemyśle 
włókienniczym w Lodzi, załatwiona została pomyśl­
nie. Przemysłowcy zgodzili się na 35 prc. pocKvyz- 
ki i utworzenie komisji złożone.) z przestewicieli prze­
mysłowców i robotników, która na podstawie cen 
artyicutów pierwszej potrzeby regulować będzie mie­
sięczne podwyżki. Nowe warunki obowLzywać bę­
dą od 31. grudnia br Dnia 18. bm. wrócili j obóbiicj 
w liczbit 110.000 do pracy.

Gdańsk, (PAT) W  dniu iatizcjszyrn nas tą pi zje­
dnoczenie obu tutejszych partii socjalistycznych, a 
mianowicie socjalistów niezawisłych i socjalistów. — 
No w,2 organizacja nosić będzte nazwę soejateo - de­
mokratycznej partii w. m. Gdańska. Z tego powodu 
organ rut. paitji socjalistycznej ogłasza odezwę do 
robotników, w której oświadcza, że jednem z aidań 
nowej organizacji będzie walka z imperjalffiinem pol­
skim, dążącym do wcielenia niemieckiego Gdas.ka do 
państwa polskiego.

Gdańsk. (PAT.) W obec trudnej sytuacji aprowi- 
zacyjnej w Gdańsku, organ socjalistów' „Danziger 
Vciksstimm.c" rjs-zc. że biura gdańskie obsadzone są 
przez całą arrnję b. oficerów niemieckich, którzy nic 
nie ronią tylko przejadała swoją pensję i domagają 
aby ich traktowano jako wojskowych.

Warszawa. (Teł. wł. 18 listopada. Rząd niemiecki 
zawiadomił rząd polski, że wizyta niemieckiego krą­
żownika „Rraunsehweig" w porcie Gdańskim zo­
stała na razie odroczona.

Kraków.58 (Tel. wł.) 18 listopada. Na oucgdaj>zeJ 
konferencji w prezydium miasta doszło do porozumie 
ma z delegatami artystów miejskich teatrów. Dele­
gaci zgodzili się na podwyżkę dodatku di cżyźmanc- 
go w  w jrso!:ości 30 prc. do gaży na miesiąc listopad 
a 40 prc. na miesiąc grudzień.

Rewek (Tel. wł.) 18 listopada. Przesilenie w 
Estonii trwa nadal. Wielkie szanse na premiera ma 
Strandmar.

pracy na trzy' lata na plantacjach, należących do 
Towarzystwa wyrobu mydła Moougleam. Nikt nul 
wtedy nie wyjaśnił, że wola białych, ludzi będzie 
użyta na wymuszenie tego zastewu,. i że poza tem 
W zystkicni, do tego samego celu. służyła cała po­
tęga i wszystka flota irojenna Wielkiej Brytanii,

Inni czarni byli łam też na pokładzie, z jakichś 
niesłychanie dalekich krajów, a gdy biały c-zJoy-«ek 
przemówił eto nich. oni wyrwać mu k S c  v osów, 
ucięli mu włosy krótko i zarrccili mu dokoła bioder 
, h "a -ła v Y ‘ z szerokiego, żółtego kalikoiu.

Przeliywszy wiele oni na statku, i po zwiedzeniu 
więcej krajów i wysp, niż mógł we śnie zamarzyć, 
v, y.sa.cizono g'o na ląd w Nowej Georgji i zaprzągnię- 
to dr> rooót ka.rczowanLi pól dżung‘low3:ch i ścinania 
trzemy. Poraź pierwszy poznał, co znaczy praca. 
Nawet jako niewolnik u Fanie* nie pracował tak, 
jak tu. A on nic lubi! pracy. Wstawał o świcie, a 
kUd? się w nocy, a dwa razy dziennie tylko dosta­
wał positeu. A i ter. pokarm był todnostainy do na­
przykrzenia. Przez całe tygodnie nie. dawano nic 
innego prócz słodkich ziemniaków ci-o icdzienia, u 
znowu w odstępnym -okresie przez całe tygodnie nic 
innego prócz ryżu. Zdeżmowa! dzień za dniem łupinę 
z orzecłia kauao, a potem znów prziez długie anie
i tyginlnie był zajęty przy ogniu, w którym sfe wę­
dziła „copra" aż go oczy pnozeły boleć i skąd go 
wzięto do rżnięcia orzew. B y ł dobrym drwalem i 
dlatego stamtąd wzięto go do budowy mostów. Paz) 
go ukarano, (.łając .go do budowy drogi. Czasami słu­
giwał jako majtek na iooziach, polujących na wielo­
ryby, gdy •zwożono „coprę" z dalekich wymzeży 
lub gdy biali wybierali się na potów ryb zapoinoeą 
dynamitu (C. d. n.)
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Walka o kresy wLchoduie,
{Korespondencja własna „Słowna Polskiego").

Wilno, 15 listopada.
5 Lory do Sejmu 1 Senatu, któreśmy świeżo 

oabyh, da.ą nam szereg wskazówek, jak i w jakim 
kierunku powinna nadal rozwijać się praca czyn­
ników naiodowych polskich na kresach wschodnich. 
Musimy prawdzie śmiatc w oczy spojrzeć i stwier­
dzić, ze walka o zianie kresowe nie skończyła się, 
że z okiesu wstępnych bojów przechodzimy dopie­
ro do zmierzenia się si! głównych, a wypory były 
(pierwszą większą bitwą, w której starły się dwie 
whlczące potęgi: obóz narodowy z iednej i kiero­
wany przez żydowski sztab generalny, a skutecz­
nie przez lewicę poparty „blok mniejszości'* z dru­
giej strony.

W  chwiu obecnei, jak po każdej bitwie, nastą­
piła krótka (pamiętajmy —  bardzo krótka) przerwa, 
j>o której mogą nastąpić walki jeszcze nardziej za­
cięte i musimy spieszyć się z policzeniem strat i 
przegrupowaniem sił, by nieprzyjaciel w następnym 
starem nie zastał nas nieprzygotowanych,

Pknwsza bitwa — wybory — pozwoliła nam 
poznać dokładniej przeciwnika i umożliwiła ocenę 
jego sił.

Stwierdzić musimy, że niećoctni!iśmv należy­
cie ani jego potęgi finansowej, ani siły efektu agita­
cji wy wlotowej zastosowanej w walce z nami 

Wybory wileńskie, prowadzone na terenie szcza 
plejszym i mniej dla czynników bolszewicko-ży dow- 
sil ich wygodnym (ziesztą o inny nieco objekt wów 
czas walczono) dały jedynie przedsmak tego,, co się 
działo obecnie i dlatego czynniki narodowe znalazły 

,,się wobec środków i sposobów walki przeciwnika 
tąk, łak zofnierz, który pierwszy raz spotkał się 
z  zastosowaniem nowych o nieznanej sile działania 
pocisków. W  miastach, tych o drutowanych i beto­
nowanych fortach, wyszedł obóz narodowy obron­
ną ręką, zadając śztmmującyrn ciężkie straty; (ży­
dzi bez mandatu z Wilna) znacznie gorzej działo się 
aa wsL

Nic wchodząc narazie w pizyczyny złego kon­
statujemy, że nieprzyjaciel zajął szereg ważnych 
pozycji, na których spiesznie fortyfikuje się.

To co na wsi zi obiła agitacia wyborcza, da się 
porownać ze skutkami ognia dział w młodym lesie. 
W  umysłach włościan, w szczególnością prawosła­
wnej ludności nadgranicznej, znów zapanował cha­
os gorączki Dolszewickiej, bo przecież w niektórych 
miejscowościach dochodziło nawet dc palenia dwo­
rów pod w.pdzą agitatorów z bloku lewlcowo-żydow 
skiego (Czeiwcny Dwór pow. Dziśuieńskiego).

A pamiętajmy, ze ciężkie działa będą użyte do­
piero teraz.

Warto zastanowić się nad tem, co zrobią ze 
wsią cl u. aj byli konusaize bolszewiccy Balin i Ho- 
iowacz, h b również jawny sympatyk bolszewizmu, 
uważający się za Białorusina, ksiądz Stankiewicz, 
skoro będą mogli działać pod osłoną nietykalności 
poselskiej.

Kilkudziesięciu wyrobionych agitatorów', korzy­
stających z prawa poselskiego wolnej jazdy i dlate­
go z łatwością przerzucanych na każde zawołanie 
centralnego sztabu kierowanego pi zez Wygoekich, 
Per łów, Urunoamnów.
{bLriaanooKnnbimunwj*  mi wi —miummm iiiniwrwwwmuuiij i

Z TYGODNIKA; „THE FORD INTERNATIONAL 
VvEEKLY“. i)

Kwest;a żydowska
w fantach i fantazji.

Theodor Ilerzł ,w dziele „A Jewish State"*) str.
4 pow iada:^Kw estia żydowska istnieje ciąg le.........
kwok ja żydow ska jest wszędzie, gdzie mieszkają ży­
dzi. A jeżeli gdzieś nie istnieje jeszcze, żydzi wnoszą 
ją przez emigrację, jasnem jest bowiem, żc ciągnie 
nas tam, gdzie nas nie przlcśladują. a tam sima obec­
ność nasza natychmiast wywołuje prześladowanie... 
nieszczęśliwi żydzi \vprow|Kdzają w obecnej1 chwili 
antisemityzm do Anglii, do Ameryki niepo:irzcbują. go 
już wprowadzać i panuje tam w zupełności.

Największe trudności w pisaniu o  kwtesiji żydów' 
skiej sprawia nadwrażliwość żydów i nie-żydów je­
żeli chodzi o kwestię żydowską. Czasami odnosi sie 
wrażenie, że używanie słowa „żyd" tak zupełnie o- 
twwrcie bez osłonek, a co gorzej drukowanie go, jest 
jeeesą  zgoła nieprzyzwoitą. Uprzlejme. obchody^nie 
nazwy „żyd" przez używanie takiej nomenklatury 
jak „hebrajczyk", „Semita" spotykfc, się z zarzutami 
„nieścisłości określenia". Ludzie do tego s.opnia bali 
się czy wakaii nazywać -zeczy do imieniu, ż e  nieraz 
przychodziła myśl, czy nie istnieje jakiś wyższy za­
kaz zajmowania się „Kwestią żydowską". Z chwilą 
dopiero, gdy pewien odważny pisairz żydowski o- 
twarcie i pokostu użył siowa „żyd" jako najodpo­
wiedniejszego ścisłego określenia, pękły więzy prze- 
spaŁó w  i przesycona uprzedzeniami atmosfera oczy­
ściła się w  zupełności. Zrozumiano w  końcu, że sło­
wo „żyd" to nie żadne przezwiskc używane w chęci 
ubliżenia, sde stara nazwa uznawaną i używana w

*) Rsńsrwo zydowskuv i
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Jaki równoważnik zc swei strony 'może Prze­
ciwstawić obóz narodowy?

Kilku posłów, którzy jcanoczesnie będą musieli 
pracować w komisiach i z'a siebie i za niedojrzałych 
Ifałków, i za półami lialetów  zasiadających w S e j­
mie z hst wyzwolenic-wo-mniejszościowych, i wo- 
góle za tych wszystkich, którzy idą do ciał ustawo­
dawczych, by z trybuny Sejmu czy Senatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej tar. skuteczniej burzyć polskość 
na kresach Państwa. Niesiety nieudolność naszej za­

rażonej duchem Moiaczewszczyzny administracji 
nie daje gwarancji powstrzymana walki w należy­
tych granicach.

Og rrotnie, cały szereg poczynań władz zapo­
wiada jedynie nowe klęski. Jako przykład —• zmu­
szanie do zawierania umów zbiorowych z przedsta­
wicielami iiieisiniejących związków zawodowych 
służby folwarcznej. Nie mieliśmy, tu czarnych straj­
ków', to je będziemy mieli, bo się już o to stara,*g pa 
nowie z Gubernaterskiej. Pierwsze klęski już wiszą­
ce w powietrzu, spadną na dwory, następne na za­
ścianki szlacheckie i wieś polską. Jakież więc w yj­
ście z tej ciężkiej i zawiłej sytuacji?

W yjście jest tylko jedno. Innego nie marny.
Musimy tu, na miejscu, nie cgkidając się na po­

moc Warszawy, za wszelką cenę utrzymując jedno­
litość frontu czynników narodowych, stworzyć po­
tężną organizację, korzystając z iuż istniejących ra­
mek i bogatego dośw iadczenia dotychczasowej pra­
cy. W  pierwszym1 rzędzie muszą stanąć do walk: 
ci wszyscy, co o przynależność ziem kresowych do 
Polski walczyli w szeregach armii polskiej, a  teraz 
powrócili do swych warsztatów' pracy.

Mus,ćmy przejąć się poczuciem grożącego nie­
bezpieczeństwa, bc inaczej łatwo utracimy to wszy­
stko, cośmy z takim tiuciem, kosztem tylu ofiar i 
przelanej krwi w y d ali bolszewikom.

Picrwrsza bitwa starła na miazgę tych vTszvst- 
kich, którzy sw'ym niezdecydowanym stanowiskiem 
zaciemniali horyzont pola walki. Ubecnie położenie 
jest wyjaśnione. Pczyćjc nieprzyjaciela ujawnione. 
Musimy spiesznie szykować się do nowei tazy wal­
ki o kresy polskie.

Kownacki

K  M r s i j i a .

Eóbrka. w listopadzie.

W  czasie głosowania do Sejmu miał głosowTać 
Ire Krauthammer z BćbflKi Za niego zgłosi* się jakiś 
inny żyd, również z Bobiki. Przy komisji zakwestjo 
nowano jego tożsamość, lecz obecny przy komisji 
mąż zaufania, adw. Dr. Norbert Sclirenzel. syn tamt. 
adwokata, obecnie jeszcze urzędującego —  stwier­
dził, że ów drugi żyd jest Ire Krautnamrnerem, wo­
bec czego przewodniczący komisii, nadradća skarbu 
Kokoszytiski, dopuścił go do głosu. Na drugi dzień 
stwierdził listonosz z Bobrki —  przypadkowa obec­
ny przy głosowaniu, że ten, który glosował nie Dy!

historii ludzkości każdej epoki: przeszłej, teraźniejszej 
i przyszłej.

Ustalono rzeczywiście, że istnieje jasais ogromna 
niechęć ze strony Gentilów do publicznego porusza­
nia kwestji żydowskiej. Najchętniej pozostawioroby 
ją przyćmioną w zakątkach myśli, otuloną w  niepa­
mięci i milczeniu. Jakaś oddz-iedziczona tolerancja 
ciąży na odnoszeniu się Gentila do żyda, a może to 
tylko mkynkttfwriy lęk prsoH trudnościami wstrzy­
muje ich od stanowczego i otwartego wystąpienia w 
kołkeh poważnych, wśród polityków o ile poruszono 
kiedy kwestie żydowską to zupełnie prywatnie w 

| zamkniętych kółkach, po dobrym obiedzie, nieraz w 
j swobodnej pogawędce zdarzała się szczersza wy- 

mimni myrii. — Ale i wówczas mówiono jedynie o 
wybitnych żydach z dziedziny filozofii, medycyny, 
literatury, muzyki i finansów, mówiono o ich energji 
i sprycie, o ich oszczędności rasowej, a w  końcu 
kaidy wyszedbrw miał zadowolenie, że g.Ihdko prze­
brnął przez ciężki i trudny problem, który ktoś nie­
ostrożny poruszył. Taki stan rzeczy dc- niczego nie 
prowadzi, niczego zmienić nie może Żyda nie zmie­
tli i Gentila nie zmieni. A ż jd  zostaje nacal zagadka 
światy

Wrużwwriei „Gentilów" na ten lem at dowodzi 
najlepiej milczenie jakiem otaczają całą sprawę. Po­
wtarza się bezustannie jedno: po co na temat kwe­
stji żydowskiej wogóle dysku. ować. Samo to pytanie 
jest dowodem, żJe każdy z nas umkałby tego proble­
mu najchętniej, żeby mu tylko było wolno. „Do co 
dyskusji na ten tem at?" o 'o  stanowisko szerokiego 
Ogółu. Jedyifie śmiało myślące icdnostk1 widzą Ja­
sno, żc poruszanie tych kwestji podtrzymuje egzy­
stencję problemu, o którego istnieniu, czy chęci po­
grzebania. na wieki nie zawsze decydować będą in- 
dołentr.i ludzie.

Czy kw estji żydowska istnieje w Rosji? Bez­
sprzecznie tak, i to w  formie, jak najgorszej. Świat 
koniecznie musi, i to jak nauP ed*ei zająć sie

Ire Krauthammerem, wcfcec czego przewodniczący 
zrobił doniesienie do sądu. Znany ł energiczny sę­
dzia Dr. Kędzierski wyznaczał na skutek tego do­
niesienia natych r.iast rozprawę, do której jako obwi­
nionych wezwał obu żydów' i adw. Dr. Schrenzla, 
jako wspóloskaiżoncgo. Wówczas na synów Izra­
ela pad; popłoch, a jak nam donoszą, wniesione zo­
stało podanie o wyłączenie Dr. Kędzierskiego i pro­
śbę o przydzielenie tej sprawy komukolwiek inne­
mu, byle tylko nie temu energicznemu sędziemu- — 
Zauważamy, że poza tym sędzią jest tylko naczolnik 
Polak i drugi sędzia rusin Dr. Rudnicki. Oczekujemy 
z ciekawością załatwienia, czy sprawa ta odebraną 
będzie temu sędziemu. Jako powód wyłączenia po­
dają, że Dr. Kędzierski jest zwolenniKicm ósermd. 
Od sienie zauważamy, że wspomniany sedzia jest 
najzupełniej bczsttoimy i w życm politycznem nie- 
zaangażowany.

I pobytu fldeg. Etscjemkiej w Polsce.
Z okazji Targów Wschodnich zjechała, jak wia­

domo liczniejsza grupa zainteresowanych gości, przed 
stawicieli przemysłu i finansów iz Szw ajcarii która 
zwiedziła wszystkie centra przemysłowe Polsk5 i 
była obecna na Targach Wschodnich.

Goście wyrazih bezwzględny podziw dla kraju 
naszego, jego bogactw naturalnych, jego przemysłu 
i jego urządzeń handlowych.

W e Lwowie, Krakowie i Postaniu odbyto sze­
reg konferencji z przedstawicielami szwajcarskimi, 
które doprowadziły do zupełnego wyjaśnienia kwestji 
przyszłych naszych stosunków handlowycn,.

Szw ajcarzy SKonstatowaii przedewszysdrietn, iż 
o imporcie szwajcarskim do Polski mowy być nie 
może aż do czasu poprawy waluty polskiej. Nato­
miast wywóz *. Polski był przez nich przestudiowa­
ny z cała dokładnością i stwierdzono, iż wywóz ten 
może osiągnąć bardtzo wysoką cyfrę, tembardziej, iż 
2naczna część towarów polskich idzie z Polski do 
Szwajcarii za pośrednictwem Nienuec —  jako towar 
niemiecki.

Jednakowoż zdziwiło delegatów, iż przemysło­
w cy i kupcy warszawscy nie skorzystali z pobytu 
Szwajcarów w Warszawie, by urządzić posiedzenie 
informacyjne jakto miało miejsce we Lwowie, Kra­
kowie i Poznaniu.

Wprawdzie celem podróży Szwajcarów było tyl­
ko zbieranie materiałów informacyjnych, jednakże 

dzięki zainteresowaniu się doszło do pewnego poro­
zumienia w  spiawie inwestycji przemysłowych tj. 
w udziale grup szwajcarskich w przedsiębioistwach 
polskich w formie dostawy maszyn. W  ten sposób 
została zaprojektowana budowa dużego hotelu w Za­
kopanem jak również centrali elektrycznej.

Spodziewamy się, iż zawiązane w ten soosób zbli 
żenie z gośćmi szwajcarskimi zamieni się w trwały 
stosunek rych dwóch narodó w i spowoduje ożywio­
ny nich na polu gospodarczo-przeniysłowem.

KWttfMKIUUUUaMKUl
s'$ą zyctowsicą w Rosji i to zająć się z każdego pun­
ktu w dzenia. Musi się ją poznać iak najdokładniej, 
a co za tem idzie, zaracUić ziemu.

Żydów w Rosji jest w stosunku do ogólniej Ma­
rności o jeaen procent więcej niż w Ameryce. Więk­
szość żydów w  Rosji nie zachowywała się gc-rzei niż 
w  Ameryce — tylko, że żydzi wszyscy żyli'wśród o- 
graniczeń takich, o .jakich żydzi Ameryki nawet nie 
slysarii nigdy. Mimo tu wrodzony ich spryt dopo­
mógł im do zdobycia również olbrzymiej władzy w 
Rosji, przy pomocy której zupełnie opanowali umy­
sły rosyjskie.

Kwestia żydowska wszędzie, w Rumunii czy  Ro­
sji, Austrii czy Niemczech, czy gdziekolwiek indziej, 
wszędzie, gdzie jest dz,s żywotną, został? wywoła­
na temi sametni przyczynami, z tą samą chwilą, kie­
dy przyszło poznanie, że władza i wpływy państwa 
są w rękach żydowskich.

rakiem  jest, ż .  w Stanach Zjednoczonych zniko­
ma mniejszość żydowska, bo tylko 3% a.ołej ludności 
liczącej liO.COGOGO głów, zdobyła w 50 latach taką 
W'5jdzę i \vpiywy, jakie byłyby niemożliwością na­
wet dla dziesięć rary liczniejszej grupy ludzi innej 
rasy. Trzy procom każdej innej rasy nie miałby na­
wet) sposobności zaznaczania swej sprawności, gdy* 
nie byliby tak wszęd^e jak są żydzi: wśród spraw, 
i okolrizności wnika ących najgłębiej w  istotę ca- 
łokszt-łtu polityki światowej: w Radzie eztwcch w 
Wersalu, w  Radzie najwyższej, w  Radzie Białego 
Domu, w najwyższych ins‘ar.cjach władz finansowych 
słowem wszędzie, gdzie można zdobyć wpływy lub 
jc \vyavieruć. Obecnie spotyka się żydów nawet 
wśróo. najwyższych sfer towarzyskich, wszędzie i 
wszędzie. Żyd ma zdolności, dar inicjatywy i chęć 
dojścia do „szczytów" — przeciska się więc z bez­
względnością taką na jaką nie zdobyłaby się żiudna 
irina rasa. Konsekwencją tych takiyk jest fakt, że ży­
dzi są wszędzie.

i



itóyńs&i, 
pnefą grec&o-ppfeSti.

j Niejednego dotknie boleśnie wiadomość o śmier­
ci śp. B. Graszyńskiego. Spodziewaliśmy się jesz­
cze, ze obdarzy nas hcznemi dziełami, bo wiedzie­

liśmy, że niejeden utwór spoczywał w jego 'ccc  i 
pzekal tylko na ostateczne wykończenie. Niema Go 
iuż między nami; filologia straciła swego humanistę. 
Polska znanego i cenionego także zagranica przed­
stawiciela swej kubuty duchowej.

Życie uczonych stanowi zawsze niewdzięczny 
'dis h ogratji malerjat. Historycy zagarnęli także tę 
eteiedzinę, a w niej — dla zaciekawienia czytelnika 
1 nadania sobie ważności — ządiają dat, faktów, do­
wiedzionych wpływów —  słowem, dramatycznej in­
scenizacji i efektów. Jakże trudno zastosować ten 
senemat do uczonego lub poety, jeśli nim przypad­
łe m  nie jest d'Annunzio! Poeta stacza oczywiście 
Walki — ale wewnętrzne: podejmuje wysiłki — lecz 
o zaobycie pełnego wyrazu gorącego uczucia, o jas­
ność piętrzących się myśli, o czyste formy rytmu 
duszy i piękno słowa. W  tych fcimaeli zamyka się 
życie śp Bonawentury.

Urodził się 10 lipca 1859 w Poznanskiem. W 
dzieciństwie już nabrał zamiłowania do języków kla­
sycznych pod wpływem swego ojca, i podobnie jak 
Monta>gne rozmawiał po łacinie już jako siedmiole­
tni chłopiec. Podczas gdy brat jego poświęcił się 
teologji — dziś Jest proboszczem w Potznańskiem — 
jS;p. Bonawentura obrał sobie filologię, którą studio­
w ał w Wrocławiu. Studja jego przypadają na oki es 
[w którym starzy mistrzowie wiedzy klasycznej już 
nie żyli. Nauczycielami jego byli Possbach ze swym 
'bezprzykładnie klasycznym wykładem, ałe .akże z 
niezwykłą wygodą; Reifferscheid ze swą imponu- 
'teca erudycją, latynista Hertz, a wreszcie A rgis 'i- 
łok>gó\v, oculatissimus Studermind ze swą niaubłar 
«$3mą akrybją. Tam jaśniały jeszcze dawne ideały 
biologii w niezamąconym blasku, i prziycragsły mło  ̂
'•dzież ku sobie — podczas gdy na zachodzie dzięki 
Rhschhowi i Usener‘o\vi wzrastało już nowe poko­
lenie z nową wiarą i nowemi ideałami, z którego 
wysze-dł m. i. Nietzsche. Sp. Bonawentur1 u? czaj 
do starowierców, do uczonych klasyków i pnww?.! 
ich zalety formalne: oranowame form poetyckich i 
biegłość w starych językach, umiał tylko w  tfe for­
my martwe przelać treść w łasna; dlatego osiągnął 
pehrę tego, co tamci tylko w połowie posiedli — 
óio zrzucił z siebie cechy uczonego, a stał się ca­
łym humanistą.

Nie nastąpiło to oczywiście bez powodom Roz­
wój ten można pojąć jedynie na gnmele kultury nie­
mieckiej. ów czesne gimnazjum wymagało jeszcze 
rozr-now łacińskich i utworów poetycznych. Każde 
prawie gimnaz.vmn miało w  gronie nauczycieli ory­
ginała nieszczęśliwie zamiłowanego w poezji, który 
jak głaz narztrowy z miwonych d uwno czasów ster­
cza? wśród nowej generacji, stanowiąc dla niej okaz 
dawnie niezrozumiały; który na każde imieniny i 
święto pis:-? wiersze greckie i łacińskie i odczyty­
wał je m stęr nie przed tnłodem ąudvtorJnm, które 
oklaskiwało te deklamacje z świadomym zamiarem 
pozyskania sobie pobłażliwości m rora przy czasie 
wvoracowań szkolnych. Ale obok tego proletariatu 
humanistów istnieli także prawdziwi humaniści: np. 
Duehr w FrieJlandzie, Goethego i Schillera tłumacz, 
p ó r  ego przekład Hermana i Doroty (188*1) czyta się. 
w istocie jak epyllion hellenistyczne. W Redlinie zyl 
na (zdolniejszy ze wszystkich, Juliusz Ricnter, kt'>ry 
przez przekład swego poematu wydanego ku uczcze­
niu uniwersytetu w  Bonn (1868) &v J S!v odrazu bo­
haterem chwdh, gdyż nazwał tam profesorów teolo­
gii JekkomyśD^mi tatusiami pobożnego oszust"7a‘ . 
Wsławił s!ę RicłDer wlasnemi naWskróś arystofano 
skiemi dramatami, wydanemi w  języku grecknp, z 
których jeden (Robactwo) posiada dla filologów nie­
zniszczalne znac.cnic — a to nie tą tko dlatego, ze 
bohaterem dramatu jest filolog herl.ński Haupt, * ły" 
rego klasyczną ruhaszność trudniej było .przewy 
szyć, niż wiedzę.

Duchowym członkiem tej kolonu humanistycznej 
oośród zawodowych filologów, dla których cała poe­
zja — jak mówi Richter w swym dramacie — sta­
nowiła wówczas łylko mieszaninę zgłosek, był nasz 
śp. Bonawentura Ponieważ nie był zamożny, przeto 
musiał oczywiście u niego nastąpić konflikt między 
skłonnością a życiem Po zwykłych latach tułaczki 
\y clwirakterze kandydata na p ro fe s ja , pracował 
długi czas jako nauczyciel domowy w Poznańskiem. 
W  tym okresie spokoiu inrał wolne chwile do piża­
ma polskich i greckich poozyj; $ polskich wram tyl- 

I ko z Jego wzmianek, greckie drukowa? własnym 
kosztem w Lipsku u T °ubnera (1897 i 1898). Są to 
dwie części szeroko zakrojonej trylogii (Magią So­
phia, Anastasia, Ilcsttas). która mimo swe skromne 
rozmiary wywarła wielkie wrażenie; za nią odzna­
czył go król grecki w r. 1908 orderem Zbawiciela.

Wzgląd na wiek kazał mu szukać posady rzą­
dowej. Nie chcąc objąć jej w Niemczech, przyjechał 
do b. Galicji i pracował jako nauczyciel języków 

'klasycznych koleino w gimnazjach polskich w Stry­
ju, Kołomyji, wreszcie we Lwowie. Z powodu nad­
miaru filologów we Lwowie uczył języka niemie­
ckiego, uzupełniwszy przedtem (w r. 1904) swój 
egzamin zdany w Niemczech także tym przedmio­
tem. Mimo wytężającej pracy nauczycieisidle.} pozo­
stał wierny swej poezją, Cierpliwie i bez zamieni£

dorzucał wiersz po wierszu do swoich prac, które 
odtąd ukazały7 się w Eosie: w r. 1911 wyszedł jego 
o stan i dramat Atneuais, przedstawiający nawrócenie 
i bajeczne losy córki filozofa ateńskiego, a później­
szej cesarzowej Eudakji. Foz?. tem ogłaszał w iesze  
okolicznościowe, jak grecki przekład poematu Kra­
sińskiego pt. „Jak Aniof spadły" na dzień juoneuszu 
tego poety (1912) iub w r. 1920 wiersz na_ otwarcie 
uniwersytetu w Poznaniu —  ciekawy także z tego 
powodu, że jest to pierwszy ciągły tekst grecki dru­
kowany w w otoyn, Poznaniu i z powodu braku Ara- 
Karzy do greckiego złożony praezemiue. W  rękopi­
sie leży gotowe do druku epyllion pt. ,V stąpienie 
Iszłan <2o piekieł", które zmusiło śp. Bonawenturę 
niezwykle sumiennego, do obszernych studiów assy- 
rjologicznych, gdyż przekładał z oryginału; czyŁjiero 
ten utwór i u wrażam gc- za cenne wzbogacenie na­
szego mienia narodowego.

1 Stanów sko swoje uv nowym humssuźmie sp. 
Borif wentura sam sobie wybitnie oiaeśhk Jak  Duehr 
jes' epikiem i homerydą, a Richter jeszcze raz w ; 
niezrównany' spasćb ożywił Arystofmesa, tak śp. 
Bonawentura jest uczniem Ajschylosa, przejętym ka­
płańską wzniosłością i głębokim patosem mistrza, 
jako myscigog, k-.óry śmiało dotykał nato udnieaszych 
z a g a d n i eń dogmatu i życia. Jego trylogia przypo­
mina bardzo Calderona autos sacramentaJes, jeś'- 
właściw-ą tym dziełom hiszpańską retorykę odrzuci­
m y: ba i ram głęboko zakorzenioną wiara nie pazw t 
liła na uwydatnienie konfliktu, bez którego drama 
w słabym tylko stepniu przykuwać, i która go nie 
zdoła zas ąpić djaiektyka. J  em obficiej jeunak pły­
nie w  jego wdziach poetyckich fala uczucia, wywie.- 
rajądego na nas dzisiaj tal, obee wrażeme: dziecięca 
wiara w Boga, i mowa, która sama, jak się zdaje 
ciąży ku modlitwie; nie napróżno jego dramaty roz­
pływają się w sola i pieśni chórowe, obok których 
sarra akcja ledwie jak cień się zarysowuje. To nie 
są dramaty d b  świata, przynajmitiej nie dl? tego 
świata.

By:? on zupełnie podóony do swoiej poezji — 
bez pretensji, samotny, nieskończenie życzliwy 
św ięty: mało oddany sprawom świata tego, miał 
szerokie serce d li poezji i prawdziwej kuDury. Gdy 
Poznańskie złączyło się z Polską, było -zoczą cał­
kiem naturalną, że ostatki sił poświęcił swej ściślej­
szej ojczyźnie. B ył profesorem w Poznaniu w gim­
nazjum im. Marcinkowskiego, a równocześnie lekto- 
rem języka greckiego na uniwersytecie, gdyż cH)i 
nas filologów był on symbolem humanizmu, który 
pragnęliśmy wskrzesić. W  Poznaniu spotkałem i 
zżyłem się z nim na krótki czas: przyszliśmy z róż­
nych światów, ale zrozumieliśmy się znakomicie w 
ukochanej greczyznie. Już to bywał on u innie i de­
klamował swe utwory podniósłszy w  górę oczy — 
już to ja odwiedzałem go w skromnym kawalerskim 
pokoju, w którym książki i rękopisy w miłym nie­
porządku leżały na ziemi, jak to zapewne też było 
u Beethovena w ostatnich latach jego życia. Nasza 
spójnia filolc f iczra przerwała się niestety wkrótot 
gdyż przc-rn ostem się do Lwowa.

Zabrakło Go już między nami. Pozostaje nam 
nic Innego, jak święcie zachować wiarę Jego i spu­
ściznę —  wierność dia humanizmu i miłość ku szcze­
rej poezji. Nad grobem zaś naszego przyjaciela śpie­
wy amy starym zwyczajem humanistów: infeger vi- 
cae... R . Ganszynłeu
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5i morpe!
Skręcać się w samym sobie zawsze, —  jakże smutno! 
Jak ciężkie, w żaden deseń nie zaobione płótno.

Skręcać się, — ciężyć ciągle, — opadać ku zieim 
i łamać się i pękać zgięciami \ TSzystkiemL

i
I wiedzieć, że się z życia tej materii swojej 
przenigdy już sraiandaićw dumnych nie wnjcroi.

I czuć, — jako się kryje w fałdy tego płótna 
nasza boleść i błędy, żal — i złość okrutna.

Ni szelesty jedwabi, ani mory lśniące, 
la tylko rozżarzonych szpilek czuć tvsłące.

r
Bvć — jak ta paczka, którą odtrąca się, ciska 
gdzieś w kąt, — na jakąś półkę, — wpoś ód targo- 

„ [wiska.

Czuć, lak usta się lepią zwolna pleśnią shmą 
i jak pleśń się rozszerza coraz większa plama.

I gnić, czując jak tuda tuli nas wszechmocna 
i samemu się w nudę zwolna zmieniać do cna.

Podczas, kiedy pomału, przez płótna spowicie, 
robaki chorób ciało gryzą, toczą skrycie.
_________  przełożył Kazimierz Rychłowsk-

Pensjonat „POi^ONI-l" Batorego 34, po­
koje z całem ut zymaniem. n3139-

V znanem magazynie Mód kipeluszy damskich 
J .  Jas5fi«ka Kapr^rnlka 14 został o r a o z  ny osob y wi­
dział poftrzocJt i rękaw iczek w olbrzymim wyborze.. Ze 
wzgięau o *  żadae raszu, can y  k aaku ren cy jn c n5l9S

R tycershoić- Gielnia®" i „ u

Wcale udatnie wypad? środowy cefriif* p. Maty 
Majerskiej w „rycerskości wieśniaczej" Debiutu*- i 

Tka jest uczennicą znanej i cenionej śpiewaczki p. 
Mroyscowiczowej. Przyczynkiem nie bez 'znaczenia 
dla rozwoju artystycznego p. Majerskiej jesi \ zgląd 
na środowisko artystyczne, w  którymi wzrosła. — ■ 
Chlubnie pracujący na polu sztuk' są obaj jej bracia 
pp. Jan 1 Tadeusz Majerscy, pierwszy znany jakr j 
wybitny śpiewak, drugi utalentowany p'unista -  wir­
tuoz proL Konserwatoriom liyowskiefeo.

Nie dziw, że wychowana w atmosferze praw­
dziwej sztuki debiutantKa, traktuje śpiew i scenę oar- 
d:;o poważnie, co ujawniło S'ę wczoraj w wykona­
niu roli Santuzny. Nie pizesądzając przysz.ości, śmia­
ło uiożna zawyrokować, że p. Majerska wykazana 
w grze swej duży temperament i nerw drama Wczny, 
głos zaś posiadii doży i dźwięczny, należy7 tylko wy­
równać pod względem siły całą skale i daJej praco­
wać nad dykcją, bazowaniem etc.

"Słowa nasze podyktowane są życzftwoŚdą, w 
myśl tego, że prasa nie powinna .zniecnecać do pra­
cy adeptów sztuki, lecz przeciwnie winne torować 
im drogę wśród przeszKóo, jakiemi najeżoną fest 
karjera arty/sty/czua

Z pozostałego zespołu śpiewaków wysunął się 
iia pierwszy plan w „Rycerskości wieśniaczej" p. 
Cyyganilt, który7 rolę Alba pięknie odśpiewał, a gta 
jego była loez zarzutu. P. Lipowska w roL Ptoldy 
w  „Pajacach" zajaśniała całą pełnią swego lak mi- 
?ego, pięknego i metalicznego głosu, wybornie wy­
szkolonego przez p. Zofję Kozłowską Pod znakoml- 
tein kierownictwem swej mistrzymi p. Lipowskai czy­
ni wielkie, zarewno głosowe, jak i sceniczne^ 'ostę­
py. Cania doskonale odtworzy! p. p rawdzic. Śpiewał 
wspaniale, imponując silą głosu, ekspresją n-azowa- 
iiie i niezwykłą wprost czystością i f  o irc ji. Jcsacze 
niewielki wysiłek \v kierunku intelektualnego pogłę­
bienia odtwarzanych kreacji i arty7sta ten będŁie nam 
dawał pos acie bez ziirzutu.

P. Sieroszev\ ski dobrze uwwiązał się ze swego 
zadania, lecz w śpiewie winien zwrócić uwagę na 
miękkość brzmienia, zwłaszcza w medium, górne 
za ; tony dźwięczały tod.nie. P. Niedzielski bardzo 
sympatycznie odegrał rolę Beppa, a reżyserował 
wzorowo P. Okoński. W „Pajacach" w pierwszej 
scenie zbiorowej zlekk? zaznaczyła się różnica prze­
konań co do tempa pomiędzy orkiestrą i chórem.

Witołd 11 iemann.
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operetka Benatzkytegc

Teatr Nowości słusznie zasługuje na to niana 
darzy bowiem publiczność cc pewien czas premierą, 
zwykle udatną. Świadczy to pochlebnie o tamtej­
szej^ reżyserii, kapelmistrzach i całym zespole, który 
wiarajznte wydatnie pracuje. Niedawno „Bajadcra" 
cieszyła się znacznvm sukcesem, obecnie również 
„Japonka" ma wszelkie dane do uzyskania trwalsze­
go powodzenia. Treść mila, w m.arę poważna, w, 
miarę dowcipna nie nuży i nie nudzi zbytkiem sen- 
tymentainości. Przeciwnie: opowieść o  janońsfcej 
tancerce i młodym Yankesie bawi i zajmuje. Muzy­
ka również interesująca, zgrabnie harmonizowana i 
Instrumentowiana dziaia nie tyle oryginahtością po­
mysłów, co lekką i zgrabną fakturą. Dodajmy do te­
go doskonalą na ogół grę artystów, staranne przy­
gotowanie i piękną wystawę a uzyskamy caiuść go­
dną widzenia. O dekoracjach 'enazła pp. B a k a  i P o  
lityńskiego najeży się wyrazić z peinem uznaniem, 
są bowiem pomysłowe i bawią oko uogactwem efek­
tów.

Z artystów wymienię na pierwszym planie p. Z. 
Fećyczkowską, która stworzyła nadzwyczaj udatn? 
postać tancerki japońskiej. Swobodna i ujmująca gra 
a nrzediewszystkiem wyborne opracowanie partf 
wokalnej zasługują bez zastrzeżeń na pochwałę. Spie 
waczka aietylko posiada dźwięczny glos. ale nadto 
włada nim umiejętnie i z dużą finezją artystyczną 
świadczącą o prawdziwej muzykalności. P. M. Szczę­
sna wykazała obok gustownych kostiumów wieie 
tempe-Rtm-entu i nerwu scenicznego. P. Kasprowi czu­
wa zbierała huczne oklaski za znakomicie odtworzo­
ną postać starej panny. Występ p. Łowczynskiego 
cieszył się wiekiem zainteresowaniem. Artysta zło­
żył chlubne dowody v ?• chstronności swego 'talentu 
i zmysłu aktorskiego. Lmiarkowana i dyskretna gra 
oraz: znana muzykalność zasłużyły na szczere uzna­
nie. Nader udatny typ stworzył p. Kowalski, zaś o p. 
Tatrzańskim powiem krótko, że był świetny Rów­
nież jako reżyser odniósł o. Tatrzański wielki suk-' 
ces. Część muzyczną przygotował bardzo starannie 
kapelmistrz p. Seredyński. Chóry śpiewały czysto' 
i rytmicznie, orkies ra grała rówmeż dobrze, uwzglę­
dniając dynamikę i frazowanie. Wspomnąć jeszcze na 
leży o zgrabnych produkcjach baletu z pp. Kalicką. 
Ciesielskim i Morawskim; nadto świetnie tańczyli pp. 
Kirsaaowa i Fortuna to. Dr. Adam Mitscłw.
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Lw ów , 19 listopada
IE A 1 R WIELKI.

Niedziela 19 listopad: o goiz. 3 ,,Księga Hioba” 
wieczo e.Ti o godz. 7 ..Góftretn*''

Poniedziałek 20 listopada o godz. 7 „Carm en", 
opera w 3 aktach Bizeta (gościnna występ Lacho­
wskiej).

Wtorek 21 listopada o £odz. 7 „Gobelin’1, kro- 
tochwila w 3 aktach Wl. Zalewskiego.

TEATR MAŁY.
Niedziela 19 listopada o godzi nie 7 wieczorem „Sublo- 

katorka" kotochw iia w 3 akt. A. Siedleckiego.
Poniedziałek 20 listopada o godz. 7 „Subloka-.or- 

1:a“ krotochwiia w 3 akt. A. Siedleckiego.
'Wtorek 21 listopada o godz. 7 „Sublokaforka, 

krotocbwila w 3 aktach A. Siedleckiego

TEAT*> NOWOŚCI.
Niedzieia 19 listopada o g, 7 „Bajadera" operetka. 

Poniedziałek 20 listopada o godz. 7 „Bajadera1, 
operetka w 3 aktach Kalntana.

W e wtorek 21 listopada o godz. 7 „Japonka*1, 
operetka w 3 aktach Benatzkyego.

Rftpert-ar Biura koncertowego W. Tuerka-
Niedziela 19 listopada: 1. Koncert symfoniczny Polskiego 

Towa.zystwa Muzycznego z udzia 
lem pianisty Alfreda Wena. 

Poniedziałek 20 , Alfred Hoann, recital fortepianowy.

— Ostatni g&scinny występ Lachowskiej. W ponie­
działek wystąpi po raz ostatni zttak.jm.ita przedstawi­
cielka Carmeny, Jadwiga Lachowska, której każdy 
występ w tei pięknej operze witany jest entuzjasty­
cznie. Latkowska opuszcza Lwów i nie może bez­
warunkowo bodaj raz jeszcze wystąpić. W dniu tym 
nic będzie naturalnie 50 prc. zniżki, lecz tylko w 
Teatrze Małym i w Teatrze Nowości.

— „Japonka** prześliczna operetka, która wstę­
pnym bejem zdobyła sobie ogromne powodzenie Jzię 
ki świetnej grze artystów i przepychowi dekoracji 
Balka grana będzie do końca przyszłego tygodnia. 
Ostatnie przedstawienia „Japonki11 pyły wyspreeda- 
ne. „Japonka11 tale spopularyzowała się we Lwowie, 
że najcelniejsze jej melodie są powszechnie powta­
rzane.

—  Minister robót miblieznych we Lwowie. W czo­
raj rano przybył do Lwowa minister robót publicz­
nych p . Łopuszański. Na dworcu powitał ministra p. 
wojewoda GrabowsKi z dyrektorem robót publicz­
nych Rogozińskim reprezentanci władz wojskowych

inni. O godz. I I  p. minister odbył konferencję w 
Dyrekcji robót publicznych, informując się o stanie ro 
bót. Konferencja trwała 2 godziny. O godz 1—3 po 
pot. d. minister udzielał audjencji. Pierwsi przedsta­
wili się ministrowi pp. Zimny, Dosrot i Karchezy, po- 

czem p. minister przyjął ks. Arcyb. Teodorowicza, 
Związek -urzędników z pp. Dembowskim, Blumem, 
dr. Markowskim, Kwiatkowskim. Spofkę budowlaną 
,Dom“ z p. Obirkiem, Związek inżynierów z ir.2. 
Pofudniewslcim .i w. in, O godz. 5 popoł. zwiedzi p. 
minister Dyrekcję odbudowy.

Dziś w niedzielę p. minister uda się na Pohte- 
cnnikę a następnie prawdoppdobnie zwiedzi budowę 
II. Domu techników. O godz. 5 popoł. Towarzystwo 
Politechniczne podejmuje p. ministra podwieczorku.ni, 
poczerń p. minister odjeżdża do Warszawy.

—  Z Towarzystwa Naukowetgc Posiedzenie W y­
działu matematyczno-przyrodniczego odbędzie się w 
poniedziałek 20 btn. o godz. 6 popoł. w Instytucie Zo­
ologicznym Uniwersytetu (ul. św. Mikołaja 4, 2 p.) z 
następującym porządkiem dziennym: 1. Prof. Bene­
dykt Dybowski przeostawia pracę własną ot. Dalszy 
ciąg wiadomości o zwierzętach kręgowych wscho­
dniej Syberii (Ryby słodkowodne i morskie) 2. prof. 
Jan Hirschler przedstawia pracę p. Romana Runzego j 
Pt. Analiza genetyczna gatunku, chrząszcza Mclaso- 
ma enea Część I.

— Z Polskiego Towarz. Przyrodników ha. Koperni­
ka. Posiedzenie naukowe Oddziału lwowskiego odbę­
dzie się we wtorek, 21 bm o godz. 6 wiecz. w Insty­
tucie geologicraym Uniwersytetu, ul. Długosza 8. 
Na porządku dziennym wykład prof. St. Sokołowskie­
go „Tatry iako polski park narodowy11 (z pokazami 
epidiaskopowymi). Po posiedzeniu nankowem odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu.

— Towarzystwo Szkoły Ludowej Kola im. T. 1 .  i 
Jeża we Lwowie organizuje podobnie jak w Jatach 
poprzednich, bezpłatne 3 miesięczne kursa nauki czy. 
tania, pisania i i achów ania. dla dorosłych. Nauka od­
bywać się będzie trzy razy w tygodnhi w godzinach 
wieczornych.

Niech więc każdy, komu znani są nic umiejący 
czytać i pisać zachęca ich u&ilnic do bezzwłocznego 
ogłoszenia kię w lokalu Koła T. S . L. iin. T. T. Jeża 
we Lwowie ul. Fredry 1. 3. 1. p., gdyż kursa rozpo­
czną się z początkiem, grudnia.

—  W czwartą rocznicę oswobodzenia Lwowa. 
Związek Obrońców’ Lw.owa wzywa .wszystkich to­

warzyszy broni i pokrewne organizacje do gremial­
nego udziału w dniu 22 listopada br. o godz. !0  
przedpoli w nabożeństwie w Bazylice rzym. kat. i 
w uroczystości odsłonięcia Krzyża Obrony Lwowa 
na szkole im. św. Marji Magdaleny,

— Zbiórkę uiicztią urządza Z w. Obr. Lwowa współ 
nie ze  „Strażą mogił poi. Bohaterów11 w dniach 21 
i 22 bni. oraz z komitetem „Orląt11 iluminację kartko­
wą. Sądzimy, że całe Społeczeństwo Polskie poprze 
szlachetne cele i przyozdobi swe okna i piersi tymi 
znakami w czwartą rocznicę zwycięstwa.

—  Nabożeństwo żałobne. Rada Zawiadowcza b. II. 
Odcinka Obrony Lwowa zawiadamia, że ania 31 bm. 
o godz.' 10 rano odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za poległych uczestniKów walk II. Odcinka.

— Dekoracja gmachu Politecnnikf lwowskiej. 
Gmach Politechniki lwowskiej jako pierwszy szpital 
W ojsk polskich we  Lwowie, został odznaczony Krzy­
żem Obrony Lwowa. Uroczystość odsłonięcia Krzy­
ża pamiątkowego na gmachu Politechniki odbędzie 
się dnia 22 bm. o goaz. 12 w poł. jako w czwartą 
rocznicę oswobodzenia Lwowa.

— Na „Straż Mogił Bohaterów Poh-kieh'5 składam 
82.500 Mk złożone do rąk moich przez Urzędników 
państwowych Banku Odbudowy a współpracowni­
ków śp mojego męża Zygmunta Kościszewskiego dla 
uczczenia lego pamięci. Marja Kościszewska.

i — Narodowa Organizacja Kobiet zaprasza wszyst­
kie Polld-chrześclianki na obywatelskie zebranie po­
wyborcze w niedzielę 19 listopada o godz. 6 wieczo­
rem w  sali Polskiego Tow. Pedagogicznego u!. Zi~ 
morowicza 17.

— Msza żałobna za spokój duszy śp. Skibińskiego 
Karola prof. Politechniki lwowskiej, dr. „Konoris cau- 
sae“ i długoletniego kuratora Tow. L. Cli T., oaoę- 
dzie się we wtorek dnia 21 bm. w Katedrze o godz. 
10 rano, na którą to mszę krewnych zmarłego, przy­
jaciół i znajomych zaprasza Tow. Lwowski Chór Te- 
chrńcki.

■ — Odczyt o swej podróży do Moskwy wygłosi dr. 
Ludwik Bernacki, dyr. Ossolineum v  poniedziałek 
20 bm. w Klubie Koła Polek,-uh Sokoła t, o godz. 7 
wiecz Wstęp dla członków klubu wolny, dla gości 
200 Mk.

—  Z Izby handl.-przem. VII. pełne posiedzenie 
Izby odbędzie się we środę dnia 22 bm. o godz. 5 po 
południu w sali posiedzeń Izby.

— Z Toy . lekarzy weferyn. Posiedzenie naukowe 
we wtorek 21 bm. o godz. 18 w sali Nr V. Akad. 
med. weteryn. Wykład: Prof. dr. Niemczycki „O wi­
taminach11.

—  Zmiany w pro-ramie kpneertu Pelsk. Tow. Muz. 
Koncert ro? rocznie symfonia Brucknera, a nic uwer­
tura Bcrlioza, która będzie końcowym punktem. 
Program obejmuje nadto koncert fortepian. Es-dur. 
Beetho\ ena, który odegra pianista Alfred Hochn.

— Walne Zebranie „Koła Studentek Wy ższycli 
Uczelni41 we Lwowie, we wtorek 21 bm. o godz. 7 
wiecz. w sali I. (Stary Uniwersytet). W  razie nieze- 
brania się dostatecznej ilości członków, następne 
Walne Zebranie odbędzie się w 3 dni później ti. 24 
bm. o godz. 7 wieczorem.

— Wieczór towarzyski i zabawę taneczną urzą­
dza Z w. Obr. Lwowa we środę dnia 22 bm. w sali 
Izby, rękodzielniczej (pl. Strzelecki), Muzyka Woj­
skowa. początek o godz. 8 wieczór. Wstęp 500 Mk. 
Dla Obrońców'’ Lwowa bezpłatny'. Dochód przezna­
czony' na fundusze zapomogowe.

— Podwieczorek. Na zagospodaroy anie osad in­
walidom obrońcom Lwowa urządza Tow. „Ochro­
na Ziemi11 w dnia 19 listopada w  salach Motelu Kra­
kowskiego podwieczorek. Początek o godz. 4 r.o- 
południu. Bufet wytworny, ceny przystępne, koncert’ 
muzyki wojskowej. Śpiew p. Popowicza i p. Da-, 
brańskiego. W programie różne niespodzianki. — 
Wstęp 309 Mk. 513b

— Zagłada emerytów, wdów7 i sierót. Emerytom, 
wdowom i sierotom przyznano wprawdzie podwyżkę 
poborów we wrześniu 50 prc., w  październiku 75 prc„ 
w listopadzie 100 prc., ale do dnia dzisiejszego nie- | 
stety nie zrealizowano icli wcale —  a co gorsze je ­
szcze. że zachodzi usadniona obawa, że i w  grudniu 
nic będą owe podwyżki wypłacone Jeżeli funkcjo­
nariuszom państwowym w statuę czynnym wszeikie 
podwyżki bywają wypłacane niezwłocznie, dlacze; 
goż administracja państwowa skarbowa Jpie traktuje 
emerytów równorzędnie... Nie ulega wątpliwości, że 
na rachunek podwyżek, przypadających emerytom 
można wypłacić zaliczki stosowne do ^wyrachowania,
a  to  te rn b a rd z ie j, że  na w y p a d e k  ś m ie r ć  e m e ry ta  
z a lic z o n a  k w o ta  m o ż e  by ć  ś c ią g n ię tą  z  kw u'-tałti ffił-  
sm iertu e g .i.

Drożyzna szaleje, pieniądz traci z dniem Lażuvm 
na wartości Emeryci nie mogą pokryć z dotych­
czasowych poboróiv najniezbędniejszych potrzeb ży- 

j ciowych... Marzną, głodują.,., wymierają.. Administra­
cja skarbowa widocznie pastwi się nad bezbronnymi 
emerytami. *Qzy takie postępowanie z  Wielką rzeszą 
emerytów Jest godziwe? czy nic ubliża godności i po 
wadze państwa? Ma. miły Bóg opamiętania i ratunku 
doraźnego potrzeba! .

— Mróz i ciemności w pociągach. Pisze nam jeden 
z czytelników: Pociąg; nr. 923 Warszawa-Lwów był

w dniu 17 bm. zupełnie nieopalony, tak ie  wielu po
drożnych wskutek tego przeziębiło się. Pozaism 
pociągu brakło również gazu, tak, że dłuższy czas 
jazda odbywała się w ciemnościach egipskich. Ka do­
miar izłego —  spóźnił się ów pociąg o przeszło go­
dzinę

—  Śp. Sydonia Schrottea owa matka Karola ppłk 
W P. dzielnego obrońcy’ Lwowa i Leopolda znanego 
działacza społecznego zmarła onegdaj na uaar serca. 
Kobieta wielkich cnót znana obywatelka pozosta­
wiła za sobą s z c z e r y  żal wśród wszystkich, którzy 
ją  znal. i cenili.

—  Zamach samobójczy posterunkowego. W czoraj 
w poł. rozeszła się w dzielnicy janowskiej wieść 
o morderstwie, dokonanem w okolicy cmentarza na 
osobie posterutiKowego. W net okazało sję. że nic 
zachodzi tu wypadek morderstwa, ale zamach samo­
bójczy posterunkowego z Białegostoku, Władysława 
uebickiego. Na miejsce wypadku przybył kGin, okr. 
Wiczyriski, kom ŁukomsKi, nadkom. Kozakiewicz i 
kilku inych funkcjonariuszy policji oraz Komisja są- 
dowo-lekarska z r. Witoszyńskim na czele. Stw ier­
dzono, że post. Dębicki targnął się na życie w piątek 
wieczorem na grobie swej matki śp. Marji. Śmierć 
nastąpiła bezwłoczr.ie wskutek celnegr strzału w 
prawą skroń Powodem zamachu miały być niesnaski 
rodzinne. Sp> Dębicki liczył 22 lat, był człowiekiem 
inteligentnym ! miał maturę seminarjalną. Zwłoki 
aenata zostały odstawione do Instytutu medycyny 
sądowej.

— Pożar na Lewandówce. W czoraj o godz. 7-mej 
wieczorem wybuchł na Lewandówce w zabudowa­
niach gosp. Markowskiego groźny pożar. Olbrzymia 
łuna nad lasem wywołała u ludności wielkie zaniepo­
kojenie. Usilnym zabiegom straży pożarnej udało się 
po dłuższym czasie pożar umiejscowić. Spłonęła 
szopa i stodoła.

— Z kroniki policyjnej. Utrapieniem komisariatów 
policyjnych w ostatnim czasie są całe roje kieszon­
kowców, kilkunastoletnich chłopaków, w przeważnej 
części żydowskich, którzy jak kruki okradają na Ryn­
ku panie, przybywające po zakupy. W czoraj areszto­
wano kilku takich młodocianych kieszonkowców, mię 
cz,y nimi Brodingera oiaz Ozjasza Landesbcrga który 
przytrzymany na gorącym uczynku kradzieży, wy­
rwał się z rak pirzechodnią, który go schwycił, fa n - 
desberg uciekał ul. Halicka, i koło Banku hipoteczne­
go skradł jakiejś Piani torebkę. Tu jednak nie poszło 
mu tak gładko, jał na Rynku, został bowiem ujęty 
przez posterunkowego i odstawiony do komisariatu.

—  Nałogowy 11 letni złodziej. Utrapieniem komi­
sariatu V'. jest 11 letni chłopak Jakób Izak Brodinger, 
który pomimo arcymlodego swego wieku jest jliż 
starym złodziejem nałogowym. Specjalnością mło­
dego złodzieja jest otwieranie na- Rynku damskich to­
rebek i wykradanie z nich banknotów. Przedwczoraj 
przytrzymany na kradzieży po skarcenhi wypuszczo­
ny na wolną stopę bezwłocznie po wyjściu z aresztu 
skradł p. Parnasów ej z torebki 50.000 Mk.

—Zasadzka na złodzieja. Z magazynu Emanuela 
Reicha przy ul. Słonecznej 44 od dłuższego czasu gi­
nęły rozmaite żelazne towary. Reich zawiadomił o 
kradzieży komisariat policji, skąd delegowany został 
na miejsce jeden z wywiadowców. Ten czuwał przez 
jedną i drugą noc a wreszcie trzeciej nocy przytrzy­
mał w magazynie Jana Brzezickiego, który wynosi? 
sześć baniaków wartości 120.000 Mk. Złodziej przy­
znał się do popełnianych systematycznie kradzieży.

— Kradzieże tramwajową. Y. wozie tramwajowym 
KD. skradziono wczoraj Simonowi Majerowi port­
fel, zawierający 7 dok. w banknotach, 5 doi. w# zło­
cie i 90 franków belgijskich.

—  TsWosKowa" afera kolejowa. W czorajszy proto­
kół policyjny donosi: Przetrzymano \v aresztach 
Franciszka Pocieffla« Jana. Wieczystego. Wiadesława 
Dcnesa i Michała Kisiela .pracowników koic.io ,v> cii 
pod zarzutem sprzeniewierzenia posyłk. kolejowej 
(wosku), której wartości na razie podać nic można, 
śledztwo w toku.

Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ.
— Wałka z kłusownikami w Kolbuszowej. Piotr 

Jadach, sfraznik leśny w dobrach Jerzego Tyszkie­
wicza w Weryni przejeżdżając konno polami w Kol­
buszowej Górnej spostrzegł pod lasem dwóch kłuso­
wników. których począł ścigać. Gdy' zblizył się do 
nich. na odległość kilkudziesięciu kroków — kłuso­
wnicy strzelili, pocezrn strzały ubiły konia a strażni­
ka zraniły' w .nogę.

— Morderstwo pod Stryjem. Na polu za wsią Ga­
je Wyżne znaleziono onegdaj zwłoki zamordowanej 
młodej kobiety, dostatnio ubranej. Zwłoki przez lu­
dność z Gajów' nie zostały rozpoznane. Śledztwo w 
toku.

— Napod rabunkowy yv Zawudewie. Na dom Erd- 
tnanr.a w' Zawidowie napadło czterech uzbrojonych 
bandytów' pq przeszukaniu mieszkania zabrało mu 
200 tys. Mk

— Biegły, mtódy stenograf na godziny wieczorne 
poszukiwkrny na dobrych warunkach. Wiadomość 
W . S . Administracja „Słowa Polskiego11.
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Epil ig zamek Fedaka i Tew. Bzsał ekonomiczny,
W y ro k .

Kr*tCOT/e resume p-rzewod. rozprawy r. M ajera  
frw do do godz 11 rano poczerń sgdz4mvie przysięgli 
udali się ra  naradę. Trwała ona bardzo długo, bo do 
:godia. 3 popoł. a werdykt ogłoszono taki, jakiego nie 
spodziewało się społeczeństwo polskie a domyślali sie 
iylko wtajemniczeni ze względu na obecność czteru 
Wdów i jednego Niemca w składzie lawy. Sędziowie 

■przysięgli zatwierdzili 11 glosami pytania co do \vi- 
n j Fedaka ea mianowicie:

Gzy Stefan Fedok jest winien, że dnia 25. wrze­
śnia 192 l r, we Lwowie w czasie uroczystości otwar­
cia Targów Wschodnich i nastroju patriotycznego u- 
ńoczystością wywołanego w zamiarze poz,bawienia 
życia p. Naczelnii<a Państwa, Józefa Piłsudskiego i 
lwowskiego wojewody Kaz. Grabowskiego z  ukrycia 
z-tylu , zadem sposobem zdradziecko - podstępnym 
wśród tłumu trzykrotnie z bliska strzeli! % rewolwe­
ru do Naczelnika Państwa i wojewody Grabowskie­
go, przyczem wojewodę ciężko na ciele uszkodził. 
?rz<xfeię'.vzij.f zatem działanie prowadzące do rze­
czywistego wykonania zbrodni a wykonanie tejże 
jedynie wskutek przypadku i nadejścia obcej prze­
g ro d y  nie nastnpito.

Równocześnie 7 głosami wykreślili słowa „do 
Naczelnika Państwa1* i „z ukrycia z tyłu sposobem 
zdradziecko - podstępnym wśród tłumu w czasie ot­
warcia Targów Wschodnich i wśród patriotycznego 
• stro ju , wywołanego uroczystością", wobec czego 
uznali Fedaka winnym M k o  zbrodni ustł. morderstwa 
popełnionej na osobie woje w. Grabowskiego. Równo- 
cześuile 7 głosami uwolniono Sstyka, Padijewa, Ko- 
bierskiego, Kuczabskiego i M a to w a  od yypófwiny 
w tej zbrodni. Zarazem wszystkich oskarżonych u- 

• WPlniouo 7 głosami od zbrodni zdrady głównej i dal­
szego udziału w tej zbrodni a natomiast potwierdzo­
no pytarre w kierunku zaburzenia spokoju publiczne­
go co do Fedaka. Sayka>, Palij-ewa, Matczaka, Ja -  
remijczuka i Zyblikiewicza.

Werdyktem sadu przysięgłych uwolnieni zostali 
'nawet od zbrodni zaburzenia spokojiu publicznego Ko- 
bierski 10 głosami, Kr.czabski 11 głosami, Hn&tewicz 
6 głosami, Hołnbowicz 11 glosami. Tofan 10 głosa­
mi, Worabikłwski 8 glosami i Bielecki 12 głosami,

W  myśl tego werdyktu Trybunał p-o nrawie 2- 
grx3zinnych naradach wyda? następipący wyrok:

Stefana Fe&jka skazano na 6 lat ciężkiego wię- 
■ zienia r, w>stem co miesiąc, Józefa Sztyka ra  1 % ro­
ku ciężkiego więzienia z postem co miesiąca. Dmy- 

' tro Paliiew, Michał Matcznk, Piotr Jaremijcznk i Fu­
gę,rusz Zyblikiewicz zostaH skazani na 2 A y>ku cięż­
kiego więzmnia z postem co mtesiąeo. Wszwstldrn 
skażonym policzono areszt śledczy. Kobierski, Ku- 
czahoki, Hratcwicz, Hoh<L*ow-icz, Tofan. Bielecki 1 
Worobijowski ziostali uwolnieni od winy i kary.

Obrońcy zgłosili zażalenie nieważności i odwo­
łan ie  od 'wysokości kary.

Audytorium przyjęło wyrok obojętnie.-

Jak nas Informują, dwaj przysięgli sjomiści cu 
Sa*zberg i dr. Fnilłes terroryzowali wprost innych 

- przysięg?vch a zwłaszcza dr. Salzberg zachowywał 
się tek, że b y ły  chwile, iż przewodniczący ławy p. 
BLirtosz chciał wzywać przewodniczącego rozprawy. 

, i prosić go o wyznaczenie innego przysięgłego. te 
skaliści n;e chcieli widocznie uznać nawret togo, że 
Fedah s>rz.elał. Karygodna ta pobłażliwość sędziów 
przysięgłych nie spotka się zapewne z wdzięcznością 
ukr ińców, co najwyżej podniosą krzyk o nową kn/y 
wdę, o prześladowanie herojów przez są-dy polskie, 

’ o bo podstawne trzymanie w więzieniu śledczem i'P. 
Wolno sjonistom spłacać długi wdzięczności U kraiń­
com, ale nie kosztem powagi sądu polskiego.

Nekrologia.
f

Z a spokój dusz s.  P. #
Wadasa Kogintzewskiep Stanistosa 

I  szcza TiibiflHa Pic wekts^o Jim  
yiiusMskiegi) IM js łw a  Rnsbenbauera Razimisrza 

Slrayskicgi Mslfcna
uczn ów grnnazium IV im- J a r a Długosza po’ ;łvch 
(V Cib O lis Lwowa i Kresów odbędzie si? w e wtorek 
ti s.n o ą o iz  8 \\ kościele M.-łrp Na d < eny ,*i y>- 
■e "siwo żałoba*: na które rędziny, krew v*ęh » znajo­
mych zapraszają S ;S 0  K oeo  y.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
W ystawa wyrobów przemysłu polskiego na G. 

Śląsku. Na Górnym Śląsku, po objęciu go przez 
Polskę, powstał — jak wiadomo —  ogromny brak 
towarów, który był wynikiem nowych stosunków 
poli.ycznych. Kupcy górnośląscy utracili bowiem z 
jednej strony kontakt ze sferami przemysłów o-han- 
dlowemi niemieckiemi, s  z drugiej strony nie zdołali 
jeszcze nawiązać sbwunkow handlowych z przemy­
słem i handlem polskim, tak, ze chwilowo ustał nie­
mal zupełnie dowóz towarów na Górny ŚląsK. Fakt 
ten wykaz*!, że sfe-y handlowe na Górnym Śląsku 
r-.e były zupełnie ooezmme z wytwórczością lia zte- 
miach polskich i nie znały tutejszych źródeł zakupu. 
Sprawa ta była omawia:.a na posiedzeniu Rady 
rrzemy iłowo-hand.owej w dniu 10 września 6r„ 
Która wy.azda zoczenie, aby w terminie możliwie 
najszybszym zśs& u  v. organizowana na Górnym 
S-ąskit wystawa w u.rów przemysłu polskiego, a to 
w celu zapoznania sfer gospocarczycn i lucmośii 
S’ąskiej ze źródłami zakupu w Poisce. Ministerstwo 
V' zemysłu i handlu, uznając konieczność urządzenia 
takiej wystawy, porozumiało się w- tym celu z To w. 
„Polskie W ystaw y Ruchome", k'ore podjęło _ się 
zorganizowania fPystnwy Polskiej w Katowicach 
w czasie od 2S styem ia do II lutego 1923. W ysta­
wa ta ze względu ra swój propagandowy charakter 
będzie miała niewąt}'Istne bardzo doniosłe :nacze- 
nie, toteż w i,U e'ff ic zjednoczenia gospodarczego 
Górnego Sifykoi z Polską, zachodzi konieczność, aby 
jakiiajwiększa* Usśr polskich zakładów przemysło­
wych wzięła udział w Wystawie.

Warunki udziału w wystawie są m. i następu­
jące .

1. Udział w Wystawne mogą brać wszelkie przed 
siębiorstwa przemysłowe (wyłącznie jednak wy­
twórnie!, mające siedzibę prawną w granicach Pań­
stwa Połskrego oraz W. JVL Gdańska;

2. Wyshtwianc mogą być wszelkie artykuły,
ped warunkiem, że .redukowane w Polsce;

3. PrzeimioTy, przeznaczone na W ystawę, jaic 
również wszelkiego rodzaju katslogi, prospekty, re- 
k'amy ltp.. powinny być naćsjiane do Katowic ind 
adresem Towarzystwa Ekspedycyjnego C. Hartwig 
Rr/esylki winny być zaopt trzotie w dokładną spe­
cyfikację przesyłanych eksponatów, omz w napis 
,.Na W ystawę na Górnym Śląsku"; przesyłki z tym 
napisem będą przez Ministerstwo Kolei noiecone 
szczególnej uwadze uuikcjuncriuszów kolejowych;

4. W ystawcy sami ubezpieczają swoje eksponaty 
ud wszelkich wypadków; oplata od wystawców iest 
pobierana w stosunku do zamówionej przestrzeni 3 
■wynosi 1 m. kw.: w gmachu wysiawowym 50.000 
mkp., na twdwórzu (pod przykryciem) 20.000 ml.P.; 
zasadrdcze urządzenia kiosku: przepierzenia, stół,
krzesła — mogą być na żądanie dostarczone orzez 
kierownictwo W ystaw y —  za dodatkową opłatą, 
która będzie obliczona po koszcie własnym;

5. Gotówka jest wpłacana przy podpisaniu .d e­
klaracji;

6. Termin składania deklaracji do 31 grudnia br
Bliższe informacje, jakoteż deklaracje otrzymać

można w biurach Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie.

GIEŁDA LW OW SKa.
Lwów, 18. listopada 1922.

Utofc akcjami banków cmi nieco ożywiony przy 
tendencji zwyżkowej. —  Ziemski B a t#  Kredytowi' 
zakończył giełdę kursem 950. — Powszechny Bank 
Kredytowy awansował na 525. — . Akcyjny Bank 
Związkowy rozpoczawszy kursem 1.000 awansował 
npstępnic na 1.100. Z końcem giełdy ustalił się na
1 050  Polski Bank Przemysłowy rozpocząwszy
kursem 1 300 awansowa! siopniowo tm 1.800. —  Bank 
Hipoteczny awan&owra! na 1 MO.

Akcje przemysłowe notowano po kursdch nieco 
zwyżkowych.

Ćmielów awansował na 6.000.
_  Polska Nafta awansowawszy przejściowo z 5.200 
nn 5 400 obtiiżvfa się następnie na 5.000. W Krako­
wie 4.800. W  Warszawie 5.450.

Oikos 16.500.
(M ota obniżyła się :ia 2.500. Nieefektywna 2.200.
Zieleniewski 56 00. W  Krakowie 15.000.
Chodorów 20 .000, 20.500, 19.000.
Parowozy silniejsze. Zakończyły kursem 6.400. 

W  Krakowie 6.600.
K-wpalit a wansował z 3.900 ca 4.000.
P. T  H. 1.500.
Siersza ek efe!ttywrna 1.800. Nicefekt. 1.40C
Rakszawa 16.000, 15.000,

Waluty i d ew izy ;
> Berlin rozpocząwszy kursem 242% obrdlył olf 

na 230.
Praga awansowtawszy z 503 na 50754 obsużyfa 

się nastęonre na 500.
Funty szt. 70 700.
Wiedeń 22.75—22.25.
Lei 96. j.
Paryż 1.060— 1.080,
Bruksela 970
Marki niemieckie 245.
Według telefonicznych wiadomości notowano W. 

W arszaw ie: i
Dolary 15.750, 15.850, 15.675; Belgia 1.030, 1.010; 

Berlin 237%, 230; Londyn 7O.s0o, 7L250; Fu ryż LITO 
1.110, 1.099 ; Praga 510 ,505 , Szwajcaria 2.940, 2.927%.

Miljonówki 1.725.
Zurych (PAT). Kursa <?iefdy z dnia 18/kb
Berlin początkowe in18 ’/« końcowa !>-07'/8, riobnoł| 

2 '2  ‘/., Now« fork "541— Londyn 24 24. Paryż 3S0a.
38-dO— Mediolan 25M-5 -  24 95. Bruksela 00-00, kopenfsa
sa uOO — uCOOO Sztokholm oaOOO. C00 00 C h rystjan ja  ,
__ ôu-Ot. Mndryt 0000  00'dO, Bueno" A/res 00 00,. 
Pra a i7 .2 5 n 2 S  Budapeszt O SŻ% , Zagrzeb T l 5— 2 10—, 
l ik a r e s c i  3 -50  0'arszawa 003^2 r03*/s Wiedeń 0.t<073 
0-0073 Austr. norony stempl. 0-0<L75.

MILJONÓWND.
Warszawo, 1S. listupada 1922.

(PAT) Przy dzisiejszem ciągmemu uiibonówk3
'■Wgrana padła na Nr. 1,595.613,
 —  - ... - L  —........— . 1 —...........

K r s n lH a  s n s r t o w a .
W KraKowie tamtegoroczny mistrz Potsld „Cra - 

c.ovta" i obecnie uważany za najlepszą drużynę pol­
ską, ulega „Wawelowi" 2:0. Cracovia wystąpiła bez 
Cikowskiego i Kałuży — zresntą rozporządzała nap 
kysryrr.i sv.'ymi graczami; lekcewailyła 'ednak sobie 
przeciwnika i mimo swej widocznej przewagi te­
chnicznej nie zdołała uratować się przed kieską. 
„W awel" to drużyna młoda, ambitna, świeżo przeszła 
do klasy A w okręgu krakowskim. To niezupełnie 
przypadkowe Zwycięstwo wysuwa ten klub, jaso  
groźnego rywala w przyszłorocznej rozgrywce o>| 
mistrzostwo. Sędziował p. Brandt, który w drugiej; 
połowie gry musiał zawody przerwać z powodu 
niestosownego zachowania się graczy „Cracrwii",- 
którym zdawało się, iż okrzykami i te-rorem zdołają 
sędziego zmusić do uratowania ich od fatalnego 

wyniku. Władze nilki nożnej powinny surowo w 
tym wypadku postąpić, by niedopuszczać do auarchji 
w naszym młodym jeszcze sporcie.

W  W arszaw ę „Warszawianka" bije .,WKS. 
Lcgję" 3 :0  (2 0). ,,W KS. Legja" to zlepek diwu klu­
bów warszawskich „Korony" i „WKS-u z którego
— marny nadzieję —  wyrobi się dopiero dobra pier- 
v.'szok!asowa drużyna. Warszawianka, to z pewno­
ścią poważna przyszła rywalka Polonii, narazie je- 
szoze drużyna młodociana, o technice już PC ozęści 
wyrobionej. Sędziował p. Jacheć. Daleko ważniej­
sze m było spotkanie AZSit z Makkabią, które osta­
tecznie zadecydowało o przejściu AZSu do klasy A 
(4:1 (2:0) na korzyść AZS.). Gra bezbarwna, nieła­
dna —  AZS. zwyciężył, gdyż Lra-1 z zapałem i pe­
wnością. Sędziował p. Wąsowicz,

M/e Lwowie spotkanie Pogoni z kt akoewką 
Makkabią (5:0) było ostatnie m spotkaniem sezonu. 
Zawody', które obecnie urządziła „Sparta", a kjórc 
mają na celu wykazanie najsilniejszej drużyny w’ 
klasie C (tu ma Sparta siebie na uwadze) nie mają 
sensu mogą tylko narazić zdrowie naszej młodzieży 
i spodziewamy się. że zarząd Sparty odstąpi od' 
swego projektu a L.ZOPN. nieda na to zezwolenia.

Wilno, Lódż i Lublin sezon już dawniej za­
mknęły. .

Wtra sze l a d m in i s i r a e n  z ł o ż y l i :
Na II. Dom Techników: Dr. Kł. L. 5000b Mp.. — 

Natalia Szwarc 1000 Mp. — Kn uczczeniu ptiUWd 
śp. Heleny Błażejowskicj 5000 Mp. — Zamiast kwia-, 
tów na gTĆb ojca Z. Ossberger 5000 Mp. -— ZwiliąssSj 
światła na groby Wanda i Kazimierz Hcllebrandowie 
2000 Mp — W  27-mą rocznicę istnienia firmy ■*»«’ 
Wojtych 100000 Mp. —  J. H. 50G0U Mp. jako dług 
nieprzyjęty przez WE*. Proi.

Na Fundusz &r. Snarbko: Organizacja Narodowa 
DzielnJcy VI 13000 Mp.; W  rocznicę śmierci męża 
Wacfap.vą —  Jaawiga Ibanskz 2000 Mp. _ >

Na pomoc dla PolsKiej Młodzieży Akademickiej: 
Zamiast kwiatów na trumnę śp. prof. Antoniewicza, 
prof. Szymcnowicz 10000 Mp.

P o t r z e b a  z a r a z  sa n ło d a Ł e la e j

K O R E S P O N D E N T K I
piszącej bieąie na maszynie. — Reflektuje się lyiko na 
p ierw szo rzęd n e siły -  Zgłoszenia osobiSie z o f  isanu  
św iadectw  i pisemnem curn uiuin vitae, w  b urze fabryki 
»Zareg-, Lwowskich dzieci 25, w gouz. od 10 1 i oa 3 —o.

K s  n o w s z e  T a ń c e  s
P&SSś-STfG — SA M SL-TR O -? — CA- 

F S I C C Z O  —  M I-f-G H CvA  OP.TG.
nauka pod kierownictwem nowóaigażowanych 
51&> zag anicznych.

H Y T H M 0  S
sił

M
Irs iy tu t Tańców  S fd oaow ycb , GrodzSchith 2.

liGsdH liasyJsis olm nazjiins i® tf a rs d s ii-
ca DissufojE toie si!y nsuEiyEtBiskla mfsK(8

(ewentualnie słuch, iilo/orii) 5106
J ia  języków i przyrodoznawstwa.

Posada bezzwłocznie do ojęcia. — Zgłoszenia inżynier 
G ołąb K orottenka.

P o w o ł u j c i e  s s ę  u s  c g ł o s z e s t i a  

„ S » w a  P o i s k i e g ? * '
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l ? e » d « s  t o b s  świata kupieckiego i naftowego. — Codziennie K o n c e r t  zespołu muzycznego poo batuią sławnego cygana
Arpada Iłl&Mymia. 5155

f ft«  t e a t r a c h  p o l e c a  g r e r ą c ą  h  s s c h r a i ^ .  —  J L ' o k a i  o l n  a r l y  < fo  S > c i e j  g o d z i n y  w  m a r y .
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Ogromny wybór.
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w Butanusfcu.
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K U P N O  I  Si?S.Z1T.T).x.2i. nnawcaswMŁHd

R n fłP iJ io y p  najnowsze poleca w zórabia modnie-, tanio 
ftC jlp iU rłów  magazyn E ugen ji D rojow skiaj, L :ó w , j

ew in jo i lokal dla większej instytucji hardtawej. bli- 
d łl łu iy  s!\o śr<H!rnieścia do otfcfauia bez odstępnego 

i ftrnr.e katolickiej. Wiadomi $ć listownie Barka kutouskia- 
go 18. S1./7

MaRb&a 20, li. p. 1791

K um h
nowe i używane menie. Zieliński, K ołłąiaL 5.

5083

obj
straeji poci „Trama \cia“.

Zgb

mm dębowa, z, 12 krzesłami skóta. pokrytemi sprze- 
I-V dam za 3 i jedna czwarta mtfjopa. PiekaraKa 

52. Wskaże portjer Dudek.: 5172

P751PP IskC-ki) czyst j rasy do sprzedania. Grun- 
waldzka i i  olicyny 11 p.W i 5163

Polaczek, Samoor. Ilustrowane cetmiki 
darmo. 4 ,2  5

Pom orzu: kamienice, wilie, domy, gospodarstwa tanie 
do nabycia. Wiadomość l lorawsk: Gdynia. 5 89

T (ifcn « łttp  wiertarki, sztancy, strugaiki, pry ta 
i! wsiUi Stłfcj heblarki, gryzerki, garry, lokomobile,

taśmowe, 
motory,

stal b :a:ha, szyity, trawę*sy, Transmisje, pasy, po cenach 
konkt!rency,nyc:. poleca „Pi'o t“ Lwów, Batorego 4. ;.i l l

■ y sn n w fe  -'łoty kryty, firmy „Patek* sprzedam. Tarno- 
wskic-ęo ’9. paiter lewy od 1—8. • 5154

iSarmlom - - c ię Ju b  wyooży-C7-ę ^  ̂ iaMć
6 pop.

Plac Bernardyński i2 11 p. ciizwi 8 od
5119

«4»sSJK » PC«jłZ5Y POaZ-ffSZWASTB
>m Z wyższem wykształceniem (.Sttuijum Rolnicze 
"1 w krakowie) oraz praktyka poszanuje odpo­

wiedniej posady, bliższych informacji udzieli n. ja u  Kizv- 
szt«,»ówic/. właściciel dóbr Ariassów o. p. Kulików 5 i 66

W o l n e  p  o  s  a  o  i

2 IJ Hn^ni dobiym punkcie nie wyż j !. pi tra, przy I 
" i  •p«#Wi traruw |u jMzuJKuę na bi..ro. lilośzenia ^

pod: .G. F f do adaii,.is:racji Itilaf teietonem 45 .̂

Poleca następujące ksia.żki: 
Olszewski, B urokracja. l'owieść .

| irzyf.oirsk, Czyn i słowo „
Marris. \*',cści z nika.d 
Hoszowski, ispoji'.en a. - 
Gw.dz Dob zy bidzie. Nowela.
Naw o ska, _W;, ek niczyj. „
Mirsl. , TaieiuPicd-. .

fcizeg aa żróde! twórczości 
Pos asie do des':. .

D .dacki, Zgasły ogdRti.,
Kiplinr, .Miesamowi-e opowieści. 
Kelleitnau, ćf.ąród śwjętycn. ,

5 :91

. 1300 Mkp. 

. 7400 „
. 1 ,0u „
. lOO.i „
. 955 „
. LOCS .,
. 995 
. 1 0 0 ) „
. SJi
• 6.50 ,
. 550 „
. 5/0

WyS-ła za MBrzedMjah nadesłaniem r.ileż; - i
sal tości lub :-a pc b.':.r:e.-n p cztoweri .50 % B-

SJdŹfcM® ©  wHIE&lEiEf. A . iww.iwrwntJBB*

f o jl  en;.'iisch conversation for two persons, jądy aua 
5&(i gei.tei 'ar twice a week bctv.een 5 —o c ’c:ock. 

Answers fcnd couditions -,EugiiChina;: 44 ‘ administracja 
Słowa Polskiego 5133

t7 n m p F < ta  stajnia z wozownią w dobrym stanie, otcity 
a iJ 1EŁt̂ ssiŁccS ppik,-Stajnia Adininistr. 5199

rr j „ n w ' . , ,  za etrzzinanie oddaje się co  uży ku wraz 
Xn ó iS o łłiJif z furmanem parę wyjazdowych koni. Dreny 
pod „konie*. * 5230

? fz?  M a fis tra c ie  m ia s ta  S a ia ty n a  je s t

Zgłoszenia w oiurze firmy między

P ov?7 i???ffitn instruktora itoiki) n*r \vi,s w zakres.esie lii. 
VSolit?Uj[« V. gimn zjalncj Zgioszen.a Włwljpław Pa- 

cześniowski Ustrzvki dolne. 5196

umeblowany x fortepianem i utrzymaniem wyraj- 
« h «  me. Wiadomość pod „149.000“ do administracji,

5169

natychmiast do odjęcia. Do posady tej orzyw ązane 
są pobory urzędniKa L’aństwov/eg;0 v/ed!e VIII sto­
pnia sMtżbowego wraz z wszvsfkin.d dotłalKami.

Kmdyda. winien się wykazać śMade-twem 
ukończonych studjdii» prawniczych na jednyrn 
z un wer ytetów, tudzież ć> e- zamioów państwowyth 
oraz odpowiednią praktyką ewentualnie stogmem 
akadem ickim  i świzdcctwam z egzaminu złożone­
go w b. Wnl/iale kraiowyrn.

Do podania dcłamzyć należy rówmeż świadec­
two zdrowia tadij|| krótice curriculum vitae.

Termłp do wnoso-nia podań naznacza się dc 
30 listopada b. r, 5132

But mistrz Niemesp/wsteŁ

o r i e l a w i

11? j

m ęsk ie ; n-urKi, koinierz wydra — reAr flbdhite 
wilkami kołnierz oiałe lisy, Bklep „4fkayiŁ‘ Zyuli- 

bewicza 3.  5ty7Q

piękny, słoneczny, z pernym komfortem w śród­
mieściu ocinajmę na omówionych warunkach. — 

Zgłoszenia listowne ’ Komtort“ administracja Słowa.
5J67

Wyroby elektryczny gazowe _ na» 
fiowe fabryki r93fse4i do nabycia

V

2 rtofer,* z komfortem w okol cy Parku Stryiskiego /a- 
1/ u U ru i uiienię r.a S do sześciu pokoi nie wyże} 1 pię­
tra, bliżej centrum miasta. Zgłoszenia pod „Dobre warun­
ki* do administracji. 5190

wili z ogrodami i saaami oraz wo!nenv mieszka- 
ni n',. kiiKanaście kamienic z pełnym komfortem i 

wolnemi mieszkaniami, pół kamienicy z saiem  przy ulicy 
Piekarskiej, 90 morgowe go podarstwo l.oło Strj ia oraz 2 
budowlane parcele przy ul. Trzeciego Maja w Lirzaczu 
sprzeda jam iński Mochnackiego i», 5188

Reoaktor oapowieazialny; Tadeusz Faalauski.

Dla odsprzedawców odpowiedni c a b a t .

5

oCnioirwsłe w wielkim «vyborze n&leca firma 
S t a n is ła w  W Je rz b ie fr i_  A5r.ga7.yst porcelany i szkła

6059L w o fal-.GKa,

gsBsgsmMaBSSESSESBBSf
O ss la rc if  my fiatychmiast

SB- S i k l S d J i :
LoJioino&ile parowe 100, 5 :, 33, 25 i 15 HP.
keUy paraws 26', 109, 3r 21 i 12 m-2. 6 I6-I
Motory rop./e e D esel ICO, 35 i W HP.
Mitezycts pateswa z i-.otłem 6*8 ,1P.
W site młynarskie. 1 ,uixe i 1 małe 
Matar ssąco gazowy US/.8 HP.
Pługi n'oioro-A'e Si ck. Fiat, knir.n k i W. D 
2 FuTOTsBfcira o oboa ?, 4 :i"toin •bile ciężarowe.
Wery ciężą: owe zwykłe i ze zbiormkemi.
Mieszarki, gniotowinki dla fabrj ; dj^iniczfn.cii i t. p. 
Siarczan miedzi t zw. siny jtajjrtujł.
Fompy omowe, c c n y furalne i zwykłe.
Rury ko'łowe l-laera kotł >wa, oźv i ary 
Oicja i smary iecria,cz e, ćliemikaija, icri>,.

r, W **®  
M  i ł ®BSRi Wi'K P  ffe B Wj iW  m kmsaas su*®

L. 5884.

mtfy F r a - i i r
£łU?ŚUJ, CłMffsie 48 te!. 476.

Smatyn, dn°a 13 iistopada 1912

€
n ib- b b  j j  Vijr

| i4 > s s n 3 !k ia | e

l a s o w e i
w Sieicu Bieńkowie (pow. Kamionka Stru- 
miiowa). Kandydaci narodowości polskiej; 
zechcą przysłać świauectwa do Dyrekcji 
centrainei Lwów 3-go Maja 11. Zgłoszenia 

osobiste tylko na wezwanie.

&>hHB %
r.- l

”  -  -  N M r  B <C5 W  IS.' 1
5036 P O L E C A

A  MITOWI H A L « K l i

L W Ó W  

UL. SO BIESK IEG O  3

Zgłoszenia 4 —6 pop. Kupuje wszelkie instrumen­
ty ni.zyi.zne nawet zniszczone. 5120

Z drutc? rni „Sio wa Polsis.i«go“ pod zarz. W . A. Slcrzyczi ćsktezo,


